
Lisi H Jabłońskiego 
do przyjaciół 

f harcerstwa
Przewodniczący Rady Głów 

nej Przyjaciół Harcerstwa 
prof. Henryk Jabłoński skiero 
wał 3 bm. list do wszystkich 

przyjaciół organizacji. W liście 
। tym Henryk Jabłoński apelu­

je o wzmożoną aktywność 
wszystkich ogniw ruchu przy 
jaciół w pomocy harcerkom, 
harcerzom i instruktorom har 
eerskim w realizacji progra­
mu „Polsce Ludowej na 30 uro 
•dżiny”. Pomoc skupiać się bę­
dzie m. in. wokół tworzenia 
frontów działania użyteczne­
go, które dzięki dobrej organi 
zacji pracy będą źródłem właś 
.ciwych doświadczeń społecz­
nych młodzieży: wokół ułat­
wiania kontaktów młodzieży 
z zakładami pracy i innymi in 
stytucjami oraz środowiska­
mi dynamizującymi nasze ży 
cie gospodarcze i społeczne 
oraz z interesującymi ludźmi.

List zwraca uwagę na ko­
nieczność dalszego rozszerza­
nia zasięgu harcerskiej akcji 
letniej, doskonalenia jej pozio 
mu oraz na nowe inicjatywy 
m. in. na rozpoczynającą się
wieloletnią operację 
„Bieszczady 40”.

Jak dowiaduje się 
przewodniczący Rady 
stwa na prośbę Głównej

ZHP

PAP, 
Pań- 
Kwa

tery ZHP ustanowił nagrodę w 
postaci technicznego wyposażę 
nia szkolnego ośrodka doku­
mentacyjnego dla drużyny har 
carskiej lub szczepu, który 
przedstawi najlepszą w kraju 
kronikę. (PAP)
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WIELKOPOLSKI
• 10-letni program współpracy
• Spotkanie E. Gierek —O. Palmę

Wspólny komunikat polsko-szwedzki
W kolejnym dniu wizyty w Polsce, premier rządu szwedz

kiego Olof Palmę przebywał

Przed południem przewod­
niczący Rady Państwa Hen­
ryk Jabłoński przyjął w Bel­
wederze premiera Olofa Pal­
mę. Ze strony polskiej w spot 
kaniu wziął udział minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski, ze strony szwedz-
kiej minister przemysłu
Runę Jahansson.

W gmachu Prezydium Rzą­
du zakończyły się polsko- 
szwedzkie rozmowy plenarne, 
które prowadzili Piotr Jaro­
szewicz i Olof Palmę. Obaj 
premierzy wysoko ocenili re­
zultaty rozmów. W czasie 
spotkania przedstawione zo­
stały wyniki prac nadzwyczaj 
nego posiedzenia polsko- 
szwedzkiej komisji mieszanej 
do spraw współpracy gosoodar 
czej. przemysłowej, naukowej 
i technicznej.

Odwaga i poświęcenie Polaków

Raport K. Waldheima
o działalności doraźnych sił ONZ

Sekretarz generalny ONZ, Kurt Waldheim przekazsł Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ raport stanowiący ocenę działal­
ności Doraźnych Sił Zbrojnych na Bliskim Wschodzie od 26
października 1973 roku do 1 kwietnia 1974.

Zakłady Automatyki Przemysłowej

w Warszawie.

Następnie, w obecności obu 
premierów, wicepremier Jan 
Mitręga i minister przemysłu 
Szwecji Runę Johansson pod­
pisali 10-letni program roz­
woju współpracy gospodarczej, 
przemysłowej i naukowo-tech 
nicznej między obu krajami.

W okolicznościowych wy­
stąpieniach podkreślono, że 
program wytyczający oerspek 
tywiczne kierunki rozwoju 
współpracy, szczególnie w nrze 
myślę i kooperacji produkcji.
nadaje polsko-szwedzkiej

Sekretarz generalny 
stwierdza, iż Doraźne

ONZ 
Siły

Zbrojne ONZ w pełni wykona­
ły powierzone im przez Radę 
Bezpieczeństwa zadanie, wno­
sząc istotny wkład do rozłado­
wania napiętej sytuacji na 
Bliskim Wschpdzie.

Szybkie i sprawne podjęcie 
przez Doraźne Siły Zbrojne 
ONZ działań pokojowych na
Bliskim Wschodzie w 
zasadniczy przyczyniło 
rozładowania napiętej 
fery, która w każdej

sposób 
się do 
atmos- 
chwili

groziła wybuchem — stwierdza 
raport. Obecnie na liniach od­
dzielających wojska egmskie i 
izraelskie panuje całkowity 
spokój.

Dabata nad p!anam 
przestrzennego 

zagospodarowania kraju
W Warszawie toczyło się z 

udziałem licznych naukowców 
i planistów plenarne posiedze­
nie Komitetu Zagospodarowa­
nia Przestrzennego Kraju Pol­
skiej Akademii Nauk. Było ono 
poświęcone omówieniu wstęp­
nego projektu planu przestrzeń 
nego zagospodarowania kraju 
do roku 1990.

Główne referaty nt. zasadni­
czych ustaleń projektu wygło­
sili sekretarz KC PZPR — Jó­
zef Pińkowski i I zastępca 
przewodniczącego Komisji Pla 
nowania prof. Kazimierz Se- 
ccmski. (PAP)

Plenum KW PZPR 
w Lublinie

Jak w pełni i bardziej efekty w 
nie wykorzystać dorobek nauki,
techniki i oświaty procesie
przyspieszonego społeczno-gospodar 
czego rozwoju Ziemi Lubelskiej — 
to zagadnienia, wokół których 
toczą się obrady plenarnego posie 
dzbnia Komitetu Wojewódzkiego 
PZPR w Lublinie. W obradach, 
uczestniczył kierownik Wydziału 
Nauki i Oświaty KC PZPR R.

Jezierski. (PAP)

K. Waldheim ostrzega jednak 
przed nadmiernym optymiz­
mem, zwracając uwagę, iż mi­
mo spokoju, sytuacja w sekto­
rze egiosko-izraelskim jest nie­
ustabilizowana i stanowi po­
tencjalną groźbę dla pokoju w 
tym rejonie świata.

Ze względu na konieczność 
podjęcia dalszych wysiłków 
zmierzających dó politycznego 
rozwiązania konfliktu arabsko- 
izraelskiego, sekretarz general­
ny ONZ zwraca się do Rady 
Bezpieczeństwa o przedłużenie 
mandatu Doraźnych Sił Zbroj­
nych ONZ na okres następ­
nych sześciu miesięcy od kwiet 
nia do października 1974 roku.

Doraźne Siły Zbrojne liczą 
obecnie 6788 żołnierzy i ofice­
rów, w tym 824 Polaków. Zda­
niem K. Waldheima, stan li­
czebny sił ookojowych ONZ na 
Bliskim Wschodzie nie powi­
nien przekroczyć 7 tysięcy żoł­
nierzy i oficerów.

Podkreślając, iż operacja roz 
dzielenia wojsk egipskich i 
izraelskich została przeprowa­
dzona bardzo sprawnie i ter­
minowo, Kurt Waldheim infor­
muje Radę Bezpieczeństwa, iż 
główne zadanie Doraźnych Sił 
Zbrojnych polega w tej chwili 
na przeprowadzeniu inspekcji 
na obszarach ustalonych w po­
rozumieniu o rozdzieleniu 
wojsk.

Sekretarz generalny zwraca 
szczególną uwagę na fakt, iż 
rozdzielenie wojsk egipskich i 
izraelskich, stanowi ważny, nie 
mniej jednak tylko pierwszy 
krok na drodze do pokojowe­
go i sprawiedliwego rozwiąza­
nia konfliktu bliskowschod­
niego.

Uważa on, iż dalsza działal­
ność Doraźnych Sił Zbrojnych 
ONZ będzie miała zasadnicze 
znaczenie dla wysiłków, zmie­
rzających do ustanowienia spra 
wiedliwego i trwałego pokoju 
na Bliskim Wschodzie.

Raport sekretarza general­
nego ONZ daje wysoką ocenę 
polskim i kanadyjskim Jedno­
stkom, podkreślając, iż ich 
umiejętności, odwaga i poświę­
cenie przyczyniły się do uru­
chomienia i sprawnego działa­
nia całości Doraźnych Sił 
Zbrojnych ONZ na Bliskim 
Wschodzie. (PAP)

współpracy gospodarczej bar­
dziej kompleksowy i trwały 
charakter.

W wypowiedzi dla PAP 
rzecznik prasowy rządu wice­
minister Włodzimierz Janiu- 
rek podkreślił, że przyjęty pro 
gram ustala kierunki dalszego 
zacieśniania wzajemnych sto­
sunków gospodarczych, okre­
śla obszary i dziedziny szcze­
gólnego zainteresowania obu 
krajów w umacnianiu powią­
zań kooperacyjnych, a w kon 
sekwencji podkreśla wspólne 
dążenie do pogłębienia wzajem 
nie korzystnej współpracy.

V
I sekretarz KC PZPR Ed­

ward Gierek spotkał się z pre­
mierem rządu i przewodniczą­
cym Socjaldemokratycznej Par­
tii Szwecji Olofem Palmę.

W spotkaniu, które odbyło 
się w siedzibie Komitetu Cen­
tralnego PZPR, ze strony pol­
skiej udział wzięli: członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski, członek se­
kretariatu KC, kierownik Wy­
działu Zagranicznego KC PZPR 
Ryszard Frelek. Ze strony 
szwedzkiej uczestniczył: mini­
ster przemysłu Runę Johans­
son. Obecni byli ambasadorzy 
obu krajów — Stefan Stani­
szewski i Claes Wollin.

Premier Olof Palmę prze­
kazał I sekretarzowi KC PZPR, 
Edwardowi Gierkowi zaprosze­
nie do złożenia oficjalnej wi­
zyty w Szwecji. Zaproszenie 
zostało przyjęte.

V
Na konferencji prasowej 

premier Olof Palmę powie­
dział, że wizytę w Polsce oce­
nia bardzo pozytywnie, i że

Projekt prawa lokalowego
Sejmowe komisje: budownictwa 

i gospodarki komunalnej oraz prac 
ustawodawczych prayjęły projekt 
prawa lokalowego. Akceptowany 
przez sejmowe komisje po szcze­
gółowej analizie projekt nowego 
prawa lokalowego przedstawiony
ma
niu

być na najbliższym posiedze- 
Sejmu 10 bm.

Wiec protestacyjny
Przedstawiciele załogi jednej z 

największych fabryk włókienni­
czych Łodzi — ZPB im. Marchlew 
skiego — spotkali się 3 bm., na 
wiecu protestacyjnym przeciwko re 
presjom stosowanym przez juntę 
wojskową wobec narodu chilij­
skiego.

Uchwalono rezolucję domagają­
cą się przywrócenia w Chile swo 
bód demokratycznych, uwolnienia 
Luisa Corvalana oraz innych przy 
wódców politycznych. postępo­
wych działaczy i patriotów chilij-
skich 
nych.

więzionych 1 torturowa

Wizyta N. D. Trinha
Na zaproszenie członka KC 

WSPR. ministra spraw zagranicz­
nych WRL F. Puji przebywał na 
Węgrzech z oficjalną i przyjaciel
ską wizytą członek 
tycznego KC Partii

Biura Poli-

Wietnamu, wicepremier i minister 
spraw zagranicznych DRW N. D. 
Trinh.

przeprowadził w Warszawie 
pożyteczne, konstruktywne 
rozmowy. Stwierdził, że pol­
sko-szwedzka współpraca w 
ostatnich latach przyniosła 
owoce w różnych dziedzinach. 
Do tych gałęzi, w których 
współpraca powinna się rozwi 
jać, premier zaliczył przede 
wszystkim hutnictwo i kopal­
nictwo, przemysł stoczniowy i 
maszynowy, transport i bu­
downictwo.

Wieczorem O. Palmę wydał 
obiad na cześć premiera P. Ja 
roszewicza.

Dzisiaj premier Szwecji 
przebywa na Ziemi Szczeciń­
skiej, skąd po południu udaje 
się w drogę powrotną do swe­
go kraju.

Na zakończenie rozmów przy 
jęto 3 bm. wspólny komunikat 
w którym stwierdza się, że 
obaj premierzy omówili szereg 
problemów międzynarodowych 
ze szczególnym uwzględnić-

Dokończenie na str. i

W 29 rocznicę wyzwolenia WRL

Depesze z Polski
Z okazji 29 rocznicy wy­

zwolenia Węgier I sekretarz
KC PZPR Edward Gierek,
przewodniczący Rady Państwa 
Henryk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów Piotr Jarosze­
wicz wystosowali depeszę do 
przywódców Węgierskiej Re­
publiki Ludowej, w której 
przesłali narodowi węgierskie 
mu najserdeczniejsze pozdro­
wienia i najlepsze życzenia. 
„ Cieszą nas wielkie sukcesy 
— czytamy w depeszy — osią 
gane przez naród węgierski 
pod przywództwem WSPR w 
budownictwie socjalistycznym. 
Ze szczerą sympatią i przyjaż 
nią śledzimy wysiłki i poważ­
ny wkład Węgierskiej Socjali­
stycznej Partii Robotniczej i 
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej w dzieło umacniania jed­
ności krajów socjalistycznych, 
walkę o postęp i odprężenie 
międzynarodowe i pokój na 
całym świecie. (PAP)

Na stronie 3 zamieszczamy 
okolicznościową koresponden­
cję z Budapesztu.

Obrady BID w Santiago
W Santiago, w czasie trwającej 

tam XV sesji Międz$’amerykańskie 
go Banku Rozwoju (BID). Wene­
zuela zapowiedziała utworzenie spe 
cjalnego funduszy na *«moc dla 
krajów Ameryki Łacińskiej.

Tłumienie demonstracji
Władze południowokoreańskie na

dal w sposób okrutny tłumią stu­
denckie demonstracje przeciwko

PAP-RADIO'INF.Wt TEl EFONEM 
RADpiNE 
WW 
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dyktatorskiemu reżimowi. Według 
doniesień z Seulu, w środę za 
uczestnictwo w demonstracji uwię 
ziono tam 20 osób. Demonstranci 
żądali demokratyzacji życia w 
Korei Południowej.

Wystąpienie E. Kennedyego
Senator E. Kennedy ostro skry­

tykował amerykańską politykę po 
pierania reżimu sajgońskiego. Po­
lityka taka — podkreślił Kenne­
dy — rozwiewa nadzieje większoś­
ci Amerykanów na to, że porozu­
mienie paryskie i powrót do kra 
ju żołnierzy i jeńców amerykań­
skich oznaczały koniec zaangażo­
wania Stanów Zjednoczonych w 
Indochinach, że skończyliśmy z bez

Wielkopolskie Zakłady Automatyki Kompleksowej MERA-ZAP- 
MONT w Ostrowie specjalizują się w produkcji sprzętu dla jed­
nostek energetycznych i morskich. Elektrownie — Kozienice, Pat 
nów, Dolna Odra - to niektóre z obiektów całkowicie zautoma­
tyzowanych przez zakład w Ostrowie. Wytwarza się tu także za 
siłacze do maszyn matematycznych typu „Odra" oraz układy te­
lemechaniki oparte na obwodach scalonych przeznaczonych dla 
automatyzacji procesów w gazownictwie i wodociągach. Pra­
cownicy MERY zamierzają wykonać w tym roku dodatkową pro­

dukcję wartości 160 min złotych.
Na zdjęciu: Jan Joks dokonuje przeglądu zasilacza.

CAF — fot. Drygez

u

Po zgonie Georgesa Pompidou

Kondolencje polityków 
z całego świata

Z całego świata napływają 
z powodu śmierci prezydenta 
sa Pompidou.
I sekretarz KC PZPR 

Edward Gierek, przewodniczą 
cy Rady Państwa Henryk Ja­
błoński i prezes Rady Mini­
strów Piotr Jaroszewicz oraz 
minister spraw zagranicznych 
Stefan Olszowski przybyli do 
rezydencji ambasadora Fran­
cji w Polsce Louisa Dauge i 
złożyli na jego ręce wyrazy 
głębokiego żalu w związku ze 
śmiercią prezydenta Georgesa 
Pompidou. Złożyli oni swe 
podpisy w księdze kondolen­
cyjnej.

do Paryża wyrazy współczucia 
Republiki Francuskiej George-

Ambasador Francji wyraził 
podziękowanie członkom naj­
wyższych władz Polski, którzy 
przybyli, by przyłączyć się do 
żałoby Francji. Ambasador 
podkreślił, że bezpośrednie 
kontakty prezydenta George­
sa Pompidou i Edwarda Gier­
ka odzwierciedlały tradycyjne 
więzi obu naszych krajów.

Stanisława i Edward Gier- 
kowie przesłali na ręce wdo­
wy po prezydencie pani Clau-

pośrednią interwencją w konflik 
ty polityczne i wojskowe w tym 
rejonie.

Stosunki Paragwaj - RPA
Dyktatorski reżim paragwajski 

postanowił zacieśnić stosunki z ra 
sistowską Republiką Południowej 
Afryki. W tych dniach przybył do 
Pretorii prezydent Paragwaju A. 
Stroessner. Jest to pierwsza jego 
wizyta w RPA. W środę podpisano 
tutaj porozumienie o rozszerzeniu 
współpracy między obu reżimami 
zwłaszcza w dziedzinie gospodar-. 
czej.

W 6 rocznicę śmierci M.L. Kinga
25 min ludności murzyńskiej USA 

1 cała postępowa społeczność Sta­
nów Zjednoczonych czci pamięć 
znanego bojownika o prawa oby­
watelskie amerykańskich Murzv- 
nów. Martina Luthera Kinga. W 
związku z przypadającą 4 kwiet­
nia szóstą rocznicą zamordowania 
Ktzga, w wielu miastach amery­
kańskich odbędą się demonstracje 
1 wiece poświęcone jego pamięci.

K. Penderecki w Meksyku
W stolicy Meksyku odbyła *' 

premiera Rasji K. Pendereckiego. 
Dyrygował J. Katlewicz. Główną 
partię solową wykonał A. Hiolski. 
Obecny był również kompozytor. 
Wykonanie Pasji było transmito­
wane przez radio i telewizję.

WWWWMAWWWW

de Pompidou 
dolencje oraz 
naród polski 
mięci postać

serdeczne kon- 
zapewnienie, iż 

zachowa w pa- 
zmarłego jako

wielkiego syna narodu fran­
cuskiego i wybitnego męża sta 
nu, który wszystkie swe siły i 
energię poświęcił sprawie roz 
woju Francji i jej aktywnej 
międzynarodowej roli oraz 
wniósł poważny wkład do dzie 
ła odprężenia i współpracy 
między narodami.

Depesze kondolencyjne prze 
słali również przewodniczący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
ski, prezes Rady Ministrów 
Piotr Jaroszewicz, minister 
spraw zagranicznych Stefan 
Olszowski.

Podobne wyrazy współczu­
cia przesłali politycy z całego 
świata, m.' in. Leonid Breż­
niew, Aleksiej Kosygin, Niko­
łaj Podgórny, Willy Brandt, 
królowa Elżbieta II, Giovanni 
Leone, Mahmud Riad, papież 
Paweł VI i in.

Oficjalnego komunikatu o 
przyczynach zgonu prezydenta 
Francji Georgesa Pompidou, 
jeszcze nie ogłoszono. Agencja 
France Press pisze, że specjali 
ści coraz częściej wysuwali hi 
potezę, iż prezydent Pompi­
dou cierpiał na rodzaj białacz 
ki. tzw. chorobę Kahlera. W 
ostatnich tygodniach nastąpił 
szybki rozwój tej choroby i

Dokończenie na str. i



Wspólny komunikat Kompleksowy program rządu KROMKA

polsko -
Dokończenie ze str. 1

niem spraw bezpieczeństwa i 
współpracy w Europie oraz do 
konali przeglądu stanu i per­
spektyw rozwoju stosunków 
polsko - szwedzkich. Rozmo­
wy, które przebiegały w szcze 
rej i przyjaznej atmosferze, 
wykazały, że w wielu zagad­
nieniach poglądy obu stron 
pokrywają się lub są do sie 
bie zbliżone

Wyrażono przekonanie, że 
niezbędne jest kontynuowanie 
korzystnych procesów normali 
racji stosunków w Europie i 
rozwoju współpracy między 
państwami o różnych ustro-. 
jach społecznych i politycz­
nych.

Jeśli chodzi o rozwój aktual­
nej sytuacji w świecie, w ko­
munikacie zwraca się uwagę 
na utrzymujące się jeszcze nie 
bezpieczne ogniska zapalne i 
konieczność poszukiwania poli 
tycznych rozwiązań konflik­
tów

Podkreślono potrzebę kom­
pleksowego uregulowania za­
sad międzynarodowej współ­
pracy gospodarczej w sposób

szwedżki
uwzględniający interesy wszy­
stkich krajów.

Jak stwierdza się w komuni
kacie premierzy wyrazili

Nowoczesna baza lecznictwa

Stały komitet 
PUGWASH

zakończył obrady
W muzeum Uniwersytetu Ja 

glellońskiego w Collegium 
Maius zakończyło się dwudnio 
we posiedzenie stałego kemite 
tu PUGWASH — władz świa­
towego ruchu uczonych, zaan­
gażowanych w sprawę obrony 
pokoju, odprężenia i współpra 
cy między narodami. Było ono 
poświęcone sprawom organiza 
cyjnym — m. in. zwiększeniu 
udziału w ruchu PUGWASH 
uczonych z krajów rozwijają­
cych się.

Nowym przewodniczącym 
stałego komitetu PUGWASH 
wybrany został polski uczony, 
specjalista w dziedzinie mier 
nictwa, automatyki i cyberne­
tyki, sekretarz Wydziału Nauk 
Technicznych PAN, przewodni 
czący Polskiego Komitetu 
PUGWASH — prof. Maciej Na 
łęcz. Jest on pierwszym Pola­
kiem, który sprawuje w ruchu 
PUGWASH tę funkcję.

Wybór polskiego uczonego 
na przewodniczącego stałego 
komitetu PUGWASH jest wy 
razem uznania dla pokojowej 
działalności Polski na forum 
międzynarodowym oraz dla po 
zycji polskiej nauki w świę­
cie.

Po zakończeniu obrad uczę 
stnicy posiedzenia obejrzeli 
unikalne zbiory dawnych in­
strumentów naukowych, zwła 
szcza fizycznych, chemicznych 
i astronomicznych zgromadzo 
nych w Collegium Maius, 
świadczące o wysokiej histo­
rycznej randze polskiej nauki, 
zwiedzili także ekspozycję 
dzieł sztuki na Wawelu. (PAP)

dążenie obu rządów do dalsze 
go rozwijania stosunków i 
przyjaznej współpracy państw 
nadbałtyckich. Zawarcie w o- 
statnim czasie Konwencji 
Gdańskiej o rybołówstwie i 
ochronie zasobów żywych Mo 
rza Bałtyckiego jak i konwen 
cji z Helsinek o zapobieganiu 
zanieczyszczaniu Bałtyku j^st 
pozytywnym przykładem moż­
liwości wszechstronnej, korzy­
stnej i dobrosąsiedzkiej współ 
nraćy państw nadbałtyckich. 
Istnieje możliwość wypracowa 
nia dalszych, nowych form 
współpracy, szczególnie w za­
kresie ekonomicznym;

Jako pomyślny określa się w 
komunikacie stan stosunków 
Polski i Szwecji. Współpraca 
ta ulega stałemu rozszerzaniu 
i oprócz obopólnych korzyści 
daje ona istotny wkład w u- 
macnianie i rozwój pokojowej 
współpracy w Europie. Istnie­
ją możliwości dalszego mzsze- 
rzania i pogłębiania tych do­
brosąsiedzkich stosunków i 

■ współpracy. Wyrażono zdecy­
dowana wole pełnego wykorzy 
stania tych możliwości.

Z zadowoleniem odnotowano 
korzystny rozwój polsko- 
szwedzkich stosunków gospo­
darczych, a szczególnie dyna* 
Huczny wzrost w ostatnim o- 
kresie wymiany handlowej mię 
dzy obydwoma krajami.

Premierzy przedyskutowali 
możliwości dalszego rozszerze­
nia kontaktów miedzy społe­
czeństwami Pohki i Szwecji. 
Wyrazili zadowolenie ze wzro 
s<u współpracy i wymiany w 
dziedzinach nauki, kultury 1 
sportu i omówili persn?ktvwy 
dalszego rozwoju kontaktów i 
współpracy w tych dziedzi­
nach.

Obie strony wyraziły wolę 
popierania wzrostu kontaktów 
między organizacjami społecz­
nymi, środowiskowymi i mło­
dzieżowymi, jak i rozwoju tu­
rystyki miedzy obu krajami 
Zniesienie formalności wizo - 
wych jak również otwarć.e bez 
pośredniego połączenia kolejo­
wego między Szwecją i Polską 
stanowić będą wkład w tym 
kierunku.

Premier Szwecji zaprosił pre 
miera Piotra Jaroszewicza do 
złożenia oficjalnej wizyty w 
Szwecji. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

zaspokoi najpilniejsze potrzeby
Zdrowie obywateli jest obecnie przedmiotem szczególnej 

troski naszego państwa. Wyrazem tego są liczne decyzje kie­
rownictwa partyjnego i państwowego mające istotne znacze­
nie dla skutecznej ochrony zdrowia.
Trzeba tu przede wszystkim 

wskazać na powszechnie znane 
decyzje w sprawach socjal­
nych, na stałą poprawę warun 
ków socjalno-bytowych w za­
kładach pracy. Z początkiem 
1972 r. objęto bezpłatną opieką 
zdrowotną 6,5 min ludności roi 
niczej.

Biuro Polityczne KC PZPR 
wysoko oceniło na posiedzeniu 
w dniu 2 bm. pracę służby zdro 
wia, wskazując jednocześnie na 
kierunki rozwiązań węzłowych 
obecnie problemów lecznictwa. 
Ubiegły rok przyniósł w tej tak 
ważnej dziedzinie dalszy po­
stęp. Dotyczy to zarówno stanu 
zdrowia społeczeństwa, rozwo­
ju bazy i kadr medycznych, 
jak i sprawności działania służ 
by zdrowia.
. Społeczne potrzeby w tej 
dziedzinie stale jednak rosną. 
Najważniejszą obecnie sprawą 
jest zapobieganie i zwalczanie 
chorób, charakterystycznych 
dla społeczeństw wysoko uprze 
mysłowionych jak — układu 
krążenia, nowotworowych, ner 
wic, wypadków i urazów, a 
także dalsze doskonalenie opie
ki zdrowotnej 
pracowniczymi, 
dziećmi,

Chcemy, aby 
zdrowia działała

nad załogami 
młodzieżą i

nasza służba 
jeszcze spraw

niej, aby zniknęły kolejki w 
przychodniach, a obywatel 
otrzymywał znacznie szybciej 
wyniki badań laboratoryjnych, 
miał zapewnioną lepszą opiekę 
lekarską, a także specjalistycz­
ne konsultacje i kompleksowe 
badania. Potrzebne jest dalsze 
usprawnienie działalności dia­
gnostycznej służby zdrowia. 
Korzystne zmiany w tym za­
kresie przynosi wprowadzana 
obecnie integracja lecznictwa. 
Lepsze wyposażenie w nowo­
czesny sprzęt i aparaturę me­
dyczna wymaga rozwoju krajo 
wej produkcji tego sprzętu. 
Sprawa o istotnym znaczeniu 
jest dalsza poprawa stanu hi­
gienicznego i sanitarnego kraiu

Te kierunki znajdują odzwier 
ciedlenie w komoleksowym

Po zgonie Georgesa Pompidou
Dokończenie ze str. J

mimo intensywnego leczenia 
zastosowanego przez specjali­
stów, nie udało się jej powstrzy 
mać.

W Lublinie
Udana operacja

zszycia serca
Na oddziale chirurgicznym Szpi 

tala Miejskiego w Lublinie kilku­
osobowy zespół chirurgów kiero­
wany przez ordynatora tego od­
działu dr Teresę Fijałkowska do­
konał żmudnej operacji zszycia 
zranionej nożem lewej komory 
serca. Chorego przywieziono wie­
czorem w czasie ostrego dyżuru 
uprzedzając lekarzy radiotelefo­
nem o jego ciężkim stanie. Został 
on od razu przyjęty na sale one- 
raeyjną. Operacja trwała kilka 
godzin i zakończyła sie pełnym 
sukcesem. Chory czuje się dobrze 
1 wszystko wskazuje, że po dłuż- 
•zvm leczeniu wróci do zdrowia.

Funkcjonariusze MO ujęli aoraw 
te zranienia. Prowadzone jest do­
chodzenie celem ustalenia faktów 
najścia. (PAP)

□ ECDA
Zachmurzenie małe, tylko na 

zachodzie przejściowo większe. 
Temperatura maksymalna od 
plus 12 st. na vzschodzie do plus 
15 st. w centrum i plus 18 st. na 
zachodzie. Wiatry umiarkowane 
południowo-wschodnie i wschod­
nie.

iimmiiiinmi manitu
Dzlslelsn serwis łnfonr>ccy|nv 

opracował Andrzei Skrzypczak

W środę w południe pod prze 
wodnictwem premiera Pierre 
Messmera zebrał się rząd fran­
cuski, by omówić sprawy zwią­
zane z organizacją pogrzebu 
Georgesa Pompidou. Prezvdent 
zostanie pochowany w Orvil- 
liers pod Paryżem, gdzie znaj­
duje się jego wiejska posiad­
łość. Zgodnie z ostatnią wolą 
prezydenta w pogrzebie bedzie 
uczestniczyć tvlko najbliższa 
rodzina, a na płycie nagrobnej 
(imieszczone będą jedynie imię 
i nazwisko zmarłego oraz jego 
data urodzenia i śmierci. Po­
grzeb odbędzie sie dzisiaj po 
południu, a w sobotę członko­
wie rządu, czołowe osobistości 
życia politycznego Francji, kor 
pus dyplomatyczny oraz dele­
gacje zagraniczne wezmą udział 
w nabożeństwie żałobnym w 
paryskiej katedrze Notre Da­
mę.

Sobota 6 kwietnia bedzie 
dniem żałoby narodowej. Nie­
czynne będą szkoły i urzędy, a 
także wszystkie lokale rozryw 
ko”-e.

W środę w południe obrado­
wała nod przewodnictwem Ro- 

| gera Freya Rada Konstytucyj- 
। na, która stwierdziła oficjalnie, 
' że urząd prezydenta wakuje.

Funkcję prezydenta pełni tym­
czasowo przewodniczący sena- 
,tu. Alain Poher, który zamie­
szka w Pałacu Elizejskim do- 
niero no pogrzebie Georgesa 
Pompidou. W godzinach popo­
łudniowych, Alain Poher kon­
ferował z premierem Pierre 
Messmerem na temat organi­
zacji obchodów żałobnych i 
terminu wyborów.

Obserwatorzy polityczni za­
równo w stolicy Francji, jak 
i za granicą zwracają uwagę, 
że śmierć prezydenta Pomni- 
dou nastapiła w trudnej dla 
Francji chwili. Sam prezydent 
niejednokrotnie podkreślał, że 
kraj wkroczył obecnie w okres 
ciężkiej próby. W tej złożonej 
sytuacji gospodarczej i poli­
tycznej we Francji praktycznie 
roznoczęła się już kampania 
wyborcza na stanowisko nowe­
go szefa państwa.

Kto będzie sie ubiegał o fotel 
prezydencki? Najczęściej wy­
mienia się trzy nazwiska: człon 
ka głównej partii bloku rzą­
dzącego. UDR — byłego pre­
miera Jacques Chaban — Del- 
masa, działacza innej oartii 
większości rządowej — Nieza­
leżnych Republikanów, mini­
stra gosoodarki i finansów w 
ciągu 5 ostatnich lat, Valery 
Giscard d’Estainga oraz jako 
kandydata zjednoczonej lewi­
cy, pierwszego sekretarza Par­
tii Socjalistycznej, Francois 
Mitterranda. (PAP)

programie 
lecznictwa 
do 1990 r.,

rządowym rozwoju 
i opieki społecznej 
który już zaczyna-

my realizować. Zakłada on m. 
in. poważne zwiększenie liczby 
kadr lekarskich, dalsze orga­
nizacyjne usprawnienie pracy 
naszego lecznictwa, kładzie 
szczególny nacisk na opiekę 
zdrowotną nad kobietami, 
dziećmi i młodzieżą. Program 
ten przewiduje ogromne na­
kłady na inwestycje służby 
zdrowia i opieki społecznej. 
Wybudujemy do 1996 r. nowe 
szpitale o łącznej liczbie 230 
tys. ogólnych klinicznych i 
psychiatrycznych łóżek, wiele 
przychodni, domów pomocy 
społecznej itp. Warto tu przy.

pomnieć, że do końca bieżącej 
pięciolatki oddanych zostanie 
jeszcze do użytku 8.400 łóżek 
szpitalnych, ponad 300 ośrod­
ków zdrowia, przeszło 80 żłob­
ków — ponad to co w ciągu 
ostatnich 3 lat już wybudowa­
liśmy. Nakłady państwa na te 
inwestycje wzrosły w tym pię­
cioleciu o 80 proc.

Konkretne dokonania ostat­
nich lat i szerokie zamierzenia 
na przyszłość stwarzają wszy­
stkie przesłanki po temu, aby 
mieć pewność, że zarówno środ­
ki świadczone przez nas na 
NFOZ, jak i nakłady państwo­
we w tej dziedzinie zostaną w 
pełni i właściwie wykorzysta­
ne. Cel jest jeden: rozwinięta 
i nowoczesna baza lecznicza 
oraz jak najpełniejsze zaspoko­
jenie potrzeb zdrowotnych każ 
dego obywatela. (PAP)

25-lecie NATO

Niewesoły jubileusz 
agresywnego paktu

Przypadające dzisiaj 25-lecie Paktu Północno-Atlantyckiego 
— to niezbyt sławne wydarzenie. Po 25 latach od powstania, 
ten agresywny blok wojskowo-polityczny przeżywa głęboki 
kryzys wewnętrzny, który zaostrza się równocześnie z postę­
pującym odprężeniem na arenie międzynarodowej.
Sojusz atlantycki rozpada się 

na części i nikt po obu stro­
nach Atlantyku nie może za­
trzymać tego procesu — oświad 
cza „Washington Star News”. 
Brytyjski „Financial Times” 
uważa, że stosunki między Eu­
ropą Zachodnią a USA są 
skrajnie napięte, a zachodnio- 
niemiecki „Die Welt” dochodzi 
do wniosku, że NATO wita swo 
je 25-lecie w ponurym nastro­
ju fiaska politycznego. Szcze-

skich NATO) znajdują idee 
pokojowego współistnienia 
państw o odmiennych syste-
mach społecznych. 

Fundamentalne zasady

rze mówiąc podsumowuje
amerykański tygodnik „U.S. 
News and World Report”, so­
jusz znajduje się obecnie w naj 
trudniejszym okresie z całego 
ćwierćwiecza. Analogiczne wy­
powiedzi można by cytować z 
prasy francuskiej, włoskiej, bel 
gijskiej itp.

Przyczyny obecnych niedo­
magać NATO związane są z 
tym, że cały system Paktu Pół­
nocno-Atlantyckiego był budo­
wany na fałszywych przesłan­
kach zrodzonych przez zimną 
wojnę. Blok był pomyślany ja­
ko narzędzie 'mnerialistycznej 
walki przeciwko siłom socjali­
zmu i demokracji, przeciv;ko 
ruchom rewolucyjnym i naro- 
dnwo wyzwoleńczym.

Realizację początkowych za­
dań NATO utrudniała zmiana 
układu sił na arenie światowej, 
a w pierwszej ko^jności umoc 
nienie się wspólnoty krajów 
socjalistycznych. Niemałą rolę 
odegrała również zmiana ukła­
du sił wewnątrz samego bloku 
północnoatlantyckiego. Doszło 
do zaostrzenia sprzeczności mię 
dzvimnerialistycznych.

Październikowa woina na 
Bliskim Wschodzie z ub. roku, 
podczas której sojusznicy od­
mówili poparcia działalności 
USA i perypetie kryzysu ener­
getycznego jeszcze bardziej u- 
widoczniły głębię tych sprz.ecz 
ności wewnątrz sojuszu atlan­
tyckiego.

Anachronizmy NATO szcze­
gólnie rzucaja sie w oczy na

NATO znalazły się w rażącym 
konflikcie z rzeczywistością. 
Mity o „groźbie”, pochodzącej 
jakoby ze strony Związku Ra 
dzieckiego, już nikogo nie prze 
konują. Dalszemu istnieniu 
NATO — pisze z Brukseli agen 
cja UPI — zagrażają obecnie 
już nie Rosjanie i nie starość, 
lecz odprężenie. Rzeczywiście 
po 25 latach od utworzenia 
NATO na porządku dnia co­
raz wyraźniej staje sprawa li 
kwidacji przeciwstawnych blo 
ków. (PAP)
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tle radykalnych ] 
nych przemian, jakie 
ły w ostatnich latach 
międzynarodowym, w 
ności na kontynencie

pozytyw- 
nastąpi-

i w życiu 
' szczegół 
europej-

skim. Ważne znaczenie ma ra­
dziecki program nokoju rea­
lizowany przez Związek Radzie 
cki i całą wsoólnotę krajów so 
cjalistycznych. Szerokie miedzy 
narodowe uznanie (w tvm tak­
że ze strony krajów cyJonkow-
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Rozpoczęcie obrad 
warszawskiego kongresu 

Wczoraj w Pałacu Kultury 1
Nauki Warszawie rozpoczęły
się trzydniowe obrady międzyna­
rodowego kongresu w sprawie roz 
szerzenia zakresu kooperacji prze 
myślowej między Polska a kraja­
mi zachodnimi. Organizatorem 
kongresu jest Donaueuropeisches 
Institut (organizacja działająca 
na rzecz rozwoju międzynarodo­
wych stosunków gospodarczych z 
Wiednia) oraz Polska Izba Handlu 
Zagranicznego. (PAP)

Symposium Medicum 74
Dzisiaj rozpoczyna się w Pozna­

niu 3-dniowe ,jSymposium Medi­
cum — 74”, czyli XV Ogólnopolska 
Konferencja studenckich kół nau­
kowych medyków, nad którą pro­
tektorat objął minister zdrowia i 
opieki społecznej, Marian Śliwiń­
ski. W konferencji wezmą udział 
studenckie towarzystwa naukowe 
z 11 akademii medycznych w Pol­
sce oraz z kilku ośrodków zagra­
nicznych. Na obrady zgłoszono 7# 
referatów 1 doniesień. Przewidzia­
no też spotkania i dyskusje na te­
mat studenckiego ruchu naukowe­
go oraz imprezy o charakterze ar­
tystycznym.

W sobotę w Pałacu Działyńskich 
nastąpi ogłoszenie werdyktu jury 
oraz wręczenie nagród i wyróżnień.

(kos)

W Wielkopolsce
Nowa spółdzielnie 

produkcyjne
Dobre wyniki zespołowej go 

spodarki w Wielkopolsce zachę 
cają do organizowania nowych 
spółdzielni produkcyjnych. W 
ubiegłym roku powstało ich 8. 
W pierwszym kwartale br. za­
łożono gospodarstwa zespoło­
we w Clszowej w powiecie kę­
pińskim i w Celinowie w po­
wiecie konińskim. Niedawno, 
29 marca br., zorganizowano 
Rolniczą Spółdzielnię Produk­
cyjną w Strumyku koło Kram­
ska w powiecie konińskim. 
Przystąpiło do niej 8 rodzin z 
własnym wkładem ziemi 52,5 
ha oraz 2 rodziny bezrolne. Pa 
zem z członkami rodzin, 12 spół 
dzielców gospodarzyć będzie 
wspólnie na .110 ha użytków 
rolnych, m. in. przejętych z 
Państwowego Funduszu Ziemi. 
Przewodniczącym Zarządu RSP 
wybrano Stanisława Joranow- 
skiego. (emp)

By dorównać światowej modzie

Nowości polskiego „Fiata”
Warszawska fabryka polskiego „Fiata” stara się dorównać 

w konstrukcyjnych nowościach najbardziej znahym produ-
centom na święcie.
Niebawem rozpocznie 

dukcję Zakład Małych 
który już na bieżący rok

pro- 
Serii, 
prze-

widuje dwie zaskakujące re­
welacje.

Oto na jesieni ukaźe się na 
rynku polski „Fiat” w wersji 
cabriolet. Jak dowiedzieliśmy 
się od inż. Józefa Krawczyń­
skiego, który jest dyrektorem 
Ośrodka Badawczo-Rozwojo­
wego, w którym powstaje wła­
śnie Zakład Małych Serii fia- 
towski cabriolet jest całkowi­
cie rozwiązaniem konstrukcyj­
nym naszych twórców. W bar­
dzo ładnej i posiadającej super 
nowoczesną linię karoserii moż 
na montować w zasadzie wszy 
stkie typy fiatowskiego silnika 
(poza 126 p) w zależności od ży 
czeń kupującego. W biurze 
głównego konstruktora fabryki 
jest już gotowy prototyp tego 
samochodu, ale tymczasem sta 
rannie ukrywa się go przed 
wszystkimi ciekawymi.

Drugą niespodzianką, która 
ma już bardziej popularny Cha 
rakter będzie polski „Fiat” 128 
w wersji sportowej. Sylwetka 
tego samochodu, który już nie­
bawem będzie produkowany i 
sprzedawany w kraju za po­
średnictwem banku PKO, jest 
identyczna jak włoska wersja 
tego typu.

Zakład Małych Serii zamie­
rza dorównywać modzie świa­
towej. Prowadzone będą m. in. 
próby z karoseriami z tworzyw 
sztucznych. ,

Małe serie jak nam wyjaśnio 
no będą produkowane w ilości 
od 20 do 500 sztuk. W tym roku 
najpopularniejsze będą „Fiaty” 
125 p w wersji Monte Carlo 
(silnik 1600 ccm) oraz Acropolis 
(silnik 1800 ccm). Samochody te 
będą także produkowane w 
wersji sportowej, a więc m. in. 
ze specjalnymi tarczami kół, 
małą kierownicą, obrotomie­
rzem itp.

Ośrodek Badawczo-Rozwojo 
wy jest ściśle związany z dzia­
łem sportu FSO, który jest 
zresztą częścią składową tego 
ośrodka. Przyszłe wersje „Fiata” 
produkowane w małych seriach 
będą najpierw dokładnie wy- 
próbowywane przez czołowych 
rajdowców w różnego rodzaju 
imprezach sportowych. Potem 
dopiero znajdą się w produkcji.

Ośrodek ma bardzo szerokie 
plany i duże ambicje. Jego dzia 
łalność przyczyni się z pewno­
ścią do tego, że warszawska fa 
bryka na różnego rodzaju salo­
nach samochodowych przesta­
nie odgrywać rolę przysłowio­
wego „kopciuszka” prezentują­
cego tylko popularne samocho­
dy seryjne. Należy się spodzie 
wać, że przynajmniej raz w ro 
ku prezentowana będzie jakaś 
nowość Dział sportu otrzymał 
już do swej dyspozycji obszer­
ną stację przy al. Waszyngtona 
w Warszawie. W najbliższym 
czasie zostanie ona znacznie 
rozbudowana.

PAP
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fragment nowego zakładu przeróbki gazu ziemnego w Tazlar w południowych Węgrzech. Mec pro­
dukcyjna zakładów - pół miliona metrów sześciennych gazu dziennie.

- ' CAF — MTI

Dzisiaj święto narodowe Węgier

Czekając na „małego bratanka"
Korespondencja z Budapesztu

Nauka — praktyce ogrodniczej

Znacie już wszystkie aneg­
doty na temat naszego 
„malca” z Bielska i Tych? 

No to — posłuchajcie jeszcze 
jednej — wprost z Budapesz­
tu. Na tutejszym lotnisku — 
w przejściu kontrolnym, zbli­
żony do mej kieszeni czujnik 
dał znienacka sygnał.

— Kluczyki — wyjaśniłem 
uprzejmie, dodając dla pew­
ności jeszcze jedno słowo, któ­
re zdawało mi się być stosun­
kowo najbardziej zrozumiałe 
w kraju języka stworzonego 
jakby na udrękę Polaka i za­
przeczenie tradycyjnego porze­
kadła o „bratankach”: Auto...

Węgierski WOP-ista uśmiech 
nął się i rzekł lepiej — gorzej, 
ale z grubsza po polsku:

— A nie mały Fiat?™
W taki oto sposób, już wstę­

pując na węgierską ziemię, 
znalazłem się oko w oko z 
przyprawionym humorem, jak 
dobry gulasz-papryką — ist­
nym cyklonem namiętności i 
nadziei, jakie nad Dunajem i 
Balatonem budzi nasz 126-P.

O „mały Fiat” pytali mnie na 
Węgrzech oficjalni rozmówcy 
i przygodni znajomi, przewijał 
się jego wątek przez spotkanie 
w Miejskiej Radzie Narodowej 
(„... sami widzicie, jak u nas 
ciasno na ulicach”) i zakrapia­
ne poczciwym winkiem poga- 
duszki w wiejskich piwnicach 
(„.. a tak naprawdę to jak: 
on — większy od tej beczki?”). 
Pytał o „małego” kierowca „du­
żego” Fiata 125-P, budapesz­
teński taksówkarz, nie mówiąc 
już — rzecz jasna — o moto­
ryzacyjnych fachowcach z Kom 
binatu Csepel czy Zakładów 
Bakony.

PODOBIEŃSTWA I RÓŻNICE

Powie ktoś: Nic nowego pod 
słońcem. Ostatecznie sami do 
niedawna przeżywaliśmy, a po 
części nadal przeżywamy, po­
dobne emocje. I u nas i u nich 
coraz więcej ludzi nie tylko 
pragnie, ale może sobie pozwo­
lić na kupno samochodu. I tu 
i tam również nigdy raczej nie 
występowały tęsknoty za su- 
per-krążownikami, jakże zresz 
tą ciężko „przegranymi” w 
związku z ogólno-światowymi 
ograniczeniami paliwowymi.

To prawda. Jak wykazują 
porównawcze badania zakupów 
w latach 1960—1971, proces in­
dywidualnego motoryzowania 
się przebiegał nawet na Wę­
grzech znacznie szybciej niż u 
nas. Jeśli stan zakupów samo­
chodów osobowych w r. 1960 
przyjąć za 100, to w ciągu mi­
nionego 10-lecia wzrosły one w 
Polsce do wskaźnika 636, a na 
Węgrzech aż do 900. Prawdą 
jest również i to, że oba na­
sze kraje nie posiadają włas­
nej „wielkiej ropy”. Na Wę­
grzech jednak do tego wszyst­
kiego dochodzi jeszcze jeden 
niebagatelny czynnik. Odgry­
wając niemałą rolę w całości 

przemysłu motoryzacyjnego 
świata, a tym bardziej — w 
rodzinie krajów RWPG przede 
wszystkim dzięki produkcji au­
tobusów oraz dostawom pod­
zespołów, Węgry są równocześ­
nie jednym z europejskich kra­
jów socjalistycznych nie pro­
dukującym własnego wozu oso­
bowego. Całość potrzeb zaspo­
koić musi import. Czy i jak za­
spokaja?

Miałem możność zapoznać 
się w Budapeszcie z dwoma 
wykazami. Pierwszy ilustrował 
kolejność krajów, z których 
Węgrzy sprowadzą w br. ok. 
85 tysięcy wozów osobowych i 

pochodnych (combi, mikrobusy): 
ZSRR, NRD, CSRS, Polska. Dru 
gi, nazwany p&zez mych roz­
mówców „tabelą westchnień”, 
podawał przeciętne okresy ocze 
kiwania nabywcy na poszcze­
gólne typy maszyn. Wszelkie 
rekordy, przekraczające 4 lata 
biły tu Trabanty, wyprzedzając 
Wartburgi i Skody (ok. 3 lat), 
Żiguli (rok) i Fiaty 125-P (po­
niżej roku).

— Dla pełnej „polskiej klam­
ry” w tej tabeli brakuje właś­
nie na początku waszego „ma­
łego” — powiedzieli mi fachow­
cy od węgierskiego importu sa­
mochodowego. — Chociaż, jeśli 
dobrze pójdzie nasza współ­
praca i kooperacja™

„MAŁY** TRĄBI W BAKONY

Właśnie w dalszym rozwoju 
szerokiej współpracy i koope­
racji z krajami socjalistyczny­
mi, w tej liczbie z Polską, upa­
trują Węgrzy klucz do pełniej­
szego i szybszego zaspokajania 
różnorakich potrzeb społeczeń­
stwa. Również tych — moto­
ryzacyjnych. Jak to wygląda 
w praktyce, miałem możność 
przekonać się w Zakładach Ba­
kony, położonych pomiędzy gó­
rami o tejże nazwie a Balato­
nem, nieopodal miasta Vesz- 
prem. Liczące sobie kilkadzie­
siąt lat, ostatnio gruntownie 
zmodernizowane i nadal roz­
budowywane zakłady nastawio­
ne są niemal wyłącznie na róż­
nego typu oprzyrządowanie dla 
przemysłu motoryzacyjnego ro­
dzimego i krajów RWPG.

— Sami nie produkując i na­
wet nie montując samochodów 
osobowych jesteśmy jednak 
swego rodzaju fabryką tych 
pojazdów — mówił mi dyrek­
tor generalny inż. Janos Ber- 
gou. — Za nasze oprzyrządo­
wanie do Żiguli Węgry otrzy­
mają w tym roku 7 tysięcy 
tych wozów.

Zwiedzając nowoczesne, zlo­
kalizowane w lesie hale pro­
dukcyjne Bakony często na­
tknąć się można na ślady co­
dziennych więzi zakładów z 
gigantem w Togliatti. Ściany 
fabryczne zdobią plakaty re­
klamujące „Ładę” (eksportowy 
model „Żiguli”), zdjęcia z ra­
dzieckiej fabryki, przeważnie 
wykonane przez miejscowych 

fotoamatorów, którzy odbywa­
li tam praktykę. Są i wolne 
miejsca.

— To dla waszych plakatów 
i zdjęć z Bielska i Tych — po­
wiedział inż. Ferenc Szabo, 
kierownik działu technicznego 
zakładów. Nie żartował. W dy­
rekcji pokazywano mi grube 
tomiska aneksów do umowy 
kooperacyjnej z Polską, na 
honorowym miejscu w lokalu 
miejscowej organizacji Związ­
ku Młodzieży Komunistycznej 
zastałem proporczyk ZMS-u z 
Bielska-Białej. A w laborato­
rium akustycznym zademon­
strowano mi, w działaniu, sy­
gnał do Fiata 126-P.

Dostałem go przy pożegnaniu 
na pamiątkę. I teraz martwię 
się tylko na myśl o spotkaniu 
z moim WOP-istą na budapesz­
teńskim lotnisku. No, bo jak to 
jest? Tutaj wszyscy tęsknią i 
czekają na „małego”, a ten z 
Węgier wywozi do niego czę­
ści™

KRZYSZTOF STRZELECKI

Od czasu do czasu słychać 
larum, że znów gdzieś 
nastąpiło przerwanie ga 

zociągu, uszkodzono rury wo­
dociągowe, ktoś został porażo­
ny, bo mimowolnie zniszczył 
przewody wysokiego napięcia. 
Najczęstszą przyczyną takich 
kolizji jest nieznajomość 
uzbrojenia terenu, na którym 
prowadzone są prace.

V
Eksperci wyliczyli, iż w żur 

banizowanych ośrodkach, pod 
powierzchnią ziemi znajdują 
się urządzenia, stanowiące war 
tość 40 procent ogólnej sumy 
wszystkich inwestycji, a więc 
podziemne bogactwo, szacowa 
ne w miliardy. Tyle tylko, że 
nie zawsze wiadomo — gdzie? 
Stąd później wypadki przy 
pracach wykopkowych, niszczę 
nie uzbrojenia, niebezpieczeń­
stwo dla ludzi.

Liczba urządzeń, stanowią­
cych tzw. uzbrojenie terenu 
zwiększa się w Poznaniu w spo 
sób dotychczas niespotykany. 
Trzeba więc było — późno bo 
późno — położyć kres nie­
przemyślanej gospodarce pod 
ziemią, powstrzymać działania, 
tóre mogłyby spowodować tra 

giczne następstwa i wymierne 
v złotówkach zniszczenia. Trze 
ba było zorientować się rów­
nież, czym i gdzie dysponuje-

W listopadzie 1971 roku 
Swczesne Prezydium Rady Na 
rodowej Poznania podjęło 
uchwałę w sprawie inwentary 
zacji urządzeń rad — i pod­
ziemnych. Rozpoczął się nowy 
etap poznańskiej geodezji, któ 
ry zakończony zostanie w 1980 
roku. Trzeba tu przypomnieć, 
że Poznań posiada ponad 1300 
Ulic, nie licząc uzbrojonych uli 
czek wewnątrzosiedlowvch, 
których liczba będzie stale 
wzrastać.

Sekrety pięknych barw
Podziwiając w wazonie 

pięknie rozkwitły goź­
dzik, nie zdajemy sobie 

sprawy, ile trudu trzeba wło­
żyć w jego wyhodowanie. W 
czym tkwi sekret piękna, bar- 
wy, kształtu i trwałości? Pod­
patrzmy to w jednym z naj­
większych w Polsce kombina­
tów ogrodniczych, w Owiń- 
skach pod Poznaniem.

Na około 8 hektaracn po­
wierzchni szklarniowej upra­
wia się w połowie kwuaty, w 
połowie warzywa. To stąd wy­
chodzi rocznie milion goździ­
ków, 350 000 róż, 100 000 gerbe- 
rćw: stąd 150 000 goździków wy 
syła się na eksport. Na aorocz 
nych wystawach międzynarodo 
wych w Ołomuńcu (CSRS) 
kwiaty z Owińsk zdobyły w 
ciągu 2 lat po 5 złotych i sre­
brnych jnedali oraz 7 brązo­
wych, a także pierwsze wyróż­
nienie za całość ekspozycji. W 
:zym tkwi tajemnica powodze­
nia? W szczęśliwym powiąza­
ni doświadczeń nauki z prak- 
yką ogrodniczą.
Dyrektorowi Kombinatu Ka­

zimierzowi Kafarskiemu nie 
dawała spokoju jakość hodowa 
nych roślin kwiatowych. 
Wszedł 7 lat temu w porozu­
mienie z nieżyjącym dziś prof. 
dr. Władysławem Oszkinisem z 
ówczesnej WSR w Poznaniu, 
który zaprogramował badania, 
ustalił metodykę prac w labo­
ratorium założonym w Kombi­
nacie. Chodziło m. in. o uwol­
nienie materiału matecznego sa 
Gzonek goździków od wirusów, 
które powodowały słabszy roz 
wój roślin, mniej intensywną 
barwę, łamliwość łodyg.

Polega to na metodzie wy­
preparowania z sadzonki tzw. 
stożka wzrostu. Tkanka zwa­
na merystemem, składająca się 
z komórek o średnicy 150—200 
mikronów, zostaje zaszczepio­
na w sterylnych warunkach na 
specjalnej pożywce. Trzymana 
przez półtora miesiąca w pro­
bówce, rozwija się w ukorze­
nioną roślinkę, którą następnie 
przesadza się do odpowiednio 
przygotowanej gleby, pozbawńo 
dej szkodliwych grzybów i bak 
terii.

— Najwięcej kłopotów mie­
liśmy w tej hodowli w probów 
ce z dobraniem odpowiedniej 
pożywki — mówi kierownik la 
boratorium mgr inż. Grzegorz 
Grabarkiewicz. — Po różnych 
eksperymentach opracowali­
śmy stosowne receptury, któ­
re gwarantują nam obecnie 
przyjęcie się 98 roślinek ua sto

Moim cicerone po pracow­
niach Działu Inżynierii Miej­
skiej Biura Geodezji i Karto­
grafii — jest Ryszard Sporny. 
Staram się zapoznać z tym, co 
już zostało zrobione.

• Blaszane, podłużne szufla­
dy w olbrzymich segmentach 
gromadzą to, co już zdołano ze 
widencjonować i nanieść na 
mapy, z których każdą, odpo­

Geodezja przewodnikiem

Wędrówki po podziemnym 
labiryncie

wiednio oznakowaną można od 
naleźć w ciągu sekund. Fonie 
waż wiem, że to żaden kłopot, 
proszę o zademonstrowanie wy 
kresów ulicy, przy której miesz 
kam, chcę mieć jakiś punkt 
odniesienia.

Celuloidowa, pokaźnych roz 
miarów, przeźroczysta płachta, 
to zaledwie wycinek ulicy w 
skali 1:250. Pokryta jest różno 
kolorowymi liniami, punkta­
mi, znakami. Trzeba dużej 
wprawy, by móc je szybko 
odczytać. Każdy ze znaków 
trzeba było skrupulatnie wry­
sować; każdy bowiem kolor li 
nii, każdy milimetr jej usytuo 
wania na mapie, musi odpowia 
dać rozmieszczeniu w terenie. 
Tu każdy szczegół coś 
znaczy.

Po chwili już wiem, że pod 
chodnikiem, po którym stąpam 
codziennie, znajdują się: prze 
wody energetyczne różnych na 
pięć, złącza telekomunikacyj­
ne, rury gazowe i wodociągo­
we. Mogę zorientować się w 
jakiej odległości od torów 
tramwajowych i jak głęboko 

zaszczepionych. Jest to wynik 
rewelacyjny, trzykrotnie lep­
szy od osiągnięć zagranicznych.

Panie mgr Elżbieta Hauziń- 
ska i mgr Hanna Handkiewicz 
cemonstrują preparowanie 
tuanki ze stożka wzrostu i za­
szczepianie jej w probówce. 
Jest to praca niezwykle mozol­
na. W ciągu roku przygotowu­
je się około 4000 takich prepa­
ratów. Z wysadzonych do gle­
by roślinek z każdego krzacz­
ka uzyskuje się w dalszej ho­
dowli po kilka odrostów. któ­
re — zaflancowane w ziemi — 
tworzą rośliny mateczne uży­
wane do kolejnego rozmnaża­
nia. Dopiero sadzonki z czwar­
tego pokolenia sprzedaje się o- 
grodnikom. Za tę metodę roz­
mnażania goździków w maso 
wej skali zespół pod kierownic 
twem dyr. K. Kafarskiego o- 
trzymał ubiegłoroczną nagrodę 
Ministra Rolnictwa. Obecnie 
Kombinat Owińska sprzedaje 
ogrodnikom 2,5 — 3 min sadzo 
nek rocznie, z tego pół miliona 
na eksport.

Do wybitnych osiągnięć prak 
tycznych (nauka nie miała ta­
kich rozwiązań) należy cpraco 
wanie w Owińskach specjalne­
go testu przydatności gleb dla 
uprawy kwiatów. Jakie to ma 
znaczenie dla praktyki ogrod­
niczej — wyjawia dr Ligia Bur 
kot-Klonowa, która czuwa nad 
zdrowotnością roślin ozdob­
nych. Zdrowe sadzonki w zain 
fekowanej szkodliwymi grzy­
bami i bakteriami glebie mar­
nieją już po tygodniu. W ma­ MARIA POLCYNOWA

Pracownicy Laboratorium dr Ligia Burkot-Klonowa i mgr inż. Grze­
gorz Grabarkiewicz pokazują dyr. Kombinatu Kazimierzowi Kotar­
skiemu kultury badanych szkodliwych dla rozwoju roślin grzybów.

Fot. — K. Przychodzki

od krawężnika, obok której z 
lamp są położone i z jakiego 
wykonane materiału. Ba, mo­
gę odczytać, jaka jest ich trwa 
łość.

Pochylony nad stołem, za­
spokajam jedynie własną cie­
kawość. Jednak wykresy te 
przeznaczone dla architektów 
i projektantów mają dopo­

móc inwestorom i wykonaw­
com uniknąć kolizji z podziem 
nym uzbrojeniem terenu.

Zaczynano dosłownie od ze­
ra. Rekonesans przeprowadzo 
ny przez Dział Inżynierii Miej 
skiej w przedsiębiorstwach 
branżowych wykazał, że zgro­
madzone przez nie dane o 
uzbrojeniu są wyrywkowe, ską 
pe i niedokładne, mogą stano­
wić jedynie sygnał, „że coś 
pod ziemią się znajduje”, ale 
muszą być następnie szczegóło 
wo sprawdzane. Owe spraw­
dziany okazały się niezbędne, 
bowiem często wykrywano 
urządzenia nie tam, gdzie we­
dług dokumentacji „być po­
winny”, lub też takie, o któ­
rych istnieniu przedsiębior­
stwa nie wiedziały, mimo iż 
urządzenia te były czynne.

Każdy punkt i linia na wy­
kresie to rezultat drobiazgo­
wych i żmudnych ustaleń, wie 
logodzinnych wędrówek w te­
renie geodety uzbrojonego w 
aparaturę elektroniczną. Spo­
ro takich urządzeń pomaga pra 
cownikom Okręgowego Przed 

sowej produkcji jeden taki 
błąd może decydować o milio­
nowych stratach. Zastosowa­
nie w Kombinacie nowej me­
tody dezynfekcji (parowanie) 
gleby umożliwiło zaoszczędzę ■ 
nie w ciągu roku prawie milio 
na złotych. Doświadczenia ue 
były potwierdzone w Instytu­
cie Sadownictwa w Skierniewi 
cach.

W dalszym ciągu utrzymuje 
s’e współpracę z Akademią Roi 
niczą w Poznaniu. Podpisano 
specjalną umowę, na mocy któ 
rej pracownicy Zespołu Dydak 
tycznego Roślin Ozdobnych po 
rnagają w prowadzonych w 
Kombinacie doświadczeniach i 
pracach praktycznych. Na zle­
cenie z Owińsk opracowuje się 
też pewne tematy. W ciągu mi 
nionych 7 lat opublikowano o- 
kolo 40 artykułów popularno­
naukowych, w przygotowaniu 
jest 15 tematów badawczych 
dla przyszłej praktyki ogrodni 
czej.

Te badania mają duże zna­
czenie dla Kombinatu. Co 
prawda gospodarzy on obecnie 
na 4000 ha gruntów, ale najwię 
cej korzyści ma z około 8 ha 
powierzchni szklarniowej. Na 
15 milionów czystego zysku 13 
milionów daje produkcja ogrod 
nicza. Stąd dalsze projekty roz 
budowy szklarni i upraw pod 
folią. Jeszcze w tej pięciolatce 
zbudowane zostaną szklarnie o 
powierzchni 3 ha oraz drugie

Dokończenie na str. 4

siębiorstwa Geodezyjno-Karto 
graficznego w wykrywaniu 
urządzeń podziemnych. Ta pra 
ca musi być prowadzona na 
wskroś rzetelnie, jeżeli ma 
przynieść pożądane rezultaty.

W najbliższym czasie pow­
stanie agenda Biura Geodezji 
i Kartografii mająca zająć się 
przygotowywaniem i uzgadnia 
niem dokumentacji technicz­
nej. Będzie ona czuwać nad 
przebiegiem budowy nowych 
urządzeń uzbrojenia od pro­
jektu aż do oddania ich do 
użytku. Pozwoli projektantom 
na całkowite wyeliminowanie 
możliwości sytuowania urzą­
dzeń tam, gdzie nie powinny 
się znajdować, zmusi do ści­
słej i rygorystycznej gospodar 
ki pod ziemią.

Również w niedalekiej per­
spektywie zmienią się zasadni 
czo warunki lokalowe Biura 
Geodezji i Kartografii. W Poz 
naniu na Zawadach powstanie 
biurowiec, gdzie znajdą po­
mieszczenia pracownie, wypo 
sażone w sprzęt taki, jak np. 
kopiarki, odtwarzające w cią­
gu półtorej godziny to, co do 
niedawna przez dwa dni ryso 
wał geodeta. Zarówno ów 
obiekt, jak i specjalistyczny 
sprzęt, są rezultatem pomocy 
władz miasta.

Kiedy rozmawiam z Ryszar 
dem Spornym, zatrzymuję 
wzrok na wiszącej na ścianie 
kartce: „Nie ma rzeczy niemo 
żliwych, jedynie cuda zajmują 
nam nieco więcej czasu”. Przy 
taczam tę sentencję nie dlate­
go, by dowcipnie spointować 
moją publikację, a dlatego, fi 
bez przesadnej chwalby świad 
czy ona niejako o zamierze­
niach Biura Geodezji i Karto 
grafii w Poznaniu.

ANDRZEJ SKRZYPCZAK
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Kto odkrył Amerykę

Genialne fałszerstwo 
czy... jeszcze jedna zagadka historii

Defilada na Manhattanie, 
confetti, obiad z tańcami 
w największym hotelu 

nowojorskim Waldorf Astoria 
— tak czci się w Ameryce tzw. 
„Columbus Day”, rocznicę dnia 
(12 X 1492 r.), kiedy wielki od­
krywca wylądował na wyspie 
w archipelagu Bahama, nazwa 
nej przez niego San Salvador.

Potem przez długi czas ob­
chody stały pod znakiem zapy­
tania. Okazało się, że Wikin­
gowie z założonej na Grenlan­
dii małej kolonii normańskiej, 
Eryk zwany Czerwonym i jego 
syn Leif, na pięć wieków przed 
Kolumbem wylądowali w Ame 
ryce. Sagi opiewały wyprawy 
Eryka, mówiły o nich napisy 
runiczne wyryte na kamie­
niach. W 1957 roku Eryk zwy­
ciężył przez k.o. — uniwersytet 
w Yale nabył mapę przedsta­
wiającą odkrycia Wikingów z 
X w. n.e.

Uczeni podzielili się na dwa 
obozy — stwierdza ,,Paris 
Match”. Jedni utrzymywali, że 
mapy podobno zachowane w 
Watykanie dowodzą niezaprze­
czalnie pierwszeństwa Krzysz­
tofa Kolumba, inni, że mapa z

Sekrety pięknych 
barw

Dokończenie ze str. 3
Ule — kryte folią, z przezna­
czeniem ich na warzywa i sa­
dzonki goździków.

Teraz w szklarniach Kombi­
natu kwitną pomidory, które 
nastąpiły w płodozmiame po 
goździkach. Nowalijki te będą 
na rynku pod koniec kwietnia 
Kombinat dostarczy w t\m ri 
ku 400 ton, a ponadto także 30 
ton ogórków szklarniowych (w 
połowie marca pierwsze dosta­
wy). Na przedwiośniu wyorodu 
kowano w szklarniach 150 000 
g'ów'ek sałaty. Bo warzywa sta 
nowdą 53 procent produkcji o- 
grodniczej Kombinatu.

MARIA POLCYNOWA

literatura 
SPOŁECZNO-POLITYCZNA

Andrzej Baturin — „Klasowy cha 
rakter polityki zagranicznej 
ZSRR”. Seria „Ideologia - Polity 
ka — Obronność”. Wyd. MON, str 
189, zł 8.

„Leninowskie zasady budownic­
twa partyjnego” — praca ’.bioro- 
wa Instytutu Marksizmu Leninizmu 
pzy KC KPZR. KiW, str. 441, zł 50.

Stanisław Ehrlich — „Władza i 
interesy. Studium struktury poli­
tycznej kapitalizmu”, wyd. II po 
prawione. PWN, str. 460, zł 48.

„Polityka ludnościowa. Współcze 
sne problemy” _ praca zb-orowa 
KiW. str. 541. zł 75.

Wojciech Muszalski, Adam Sara- 
pata — „Stabilizacja kadr. Zagad 
nienia społeczne, ekonomiczne i 
prawne”. KiW, str. 228, zł. 60.

Kazimierz Sławiński — ,Bitwa o 
Pomorze 1939”, Seria „Bitwy - 
Kampanie — Dowódcy”. Wyd. 
MON, Str. 167, zł 8.

LITERATURA PIĘKNA

Stefan Żeromski — „Dzienników 
tom odnaleziony”. Czyt. str. 286, 
zł 40.

Władysław Bodnicki — „Syn Po­
piela”. Wyd. Łódzkie, str. 252, zł 
20.

Karol Olgierd Borchard — „Zna­
czy kapitan”. Wyd, VII, Wyd. Mor 
skie, str. 437, ilustr., zł 40.

Yale świadczy niezbicie o suk­
cesie Eryka. Map watykań­
skich nikt jednak nie widział, 
natomiast mapę z Yale repro­
dukowały wszystkie pisma. 
Przedstawiała dwie wyspy —• 
Grenlandię i w jej pobliżu 
Vinlandię — kraj „zielony” al­
bo kraj „wina” — co do znaczę 
nia tej nazwy eksperci nie byli 
zgodni. Vinlandia narysowana 
w formie wyspy oznaczać mia­
ła wschodnie wybrzeże Ame­
ryki — ujście rzeki Sw. Waw­
rzyńca, Nową Szkocję i Nową 
Anglię.

Mapę sporządzić miał w 1440 
roku pewien mnich w Bazylei 
według danych przekazanych 
mu przez przyjaciół nordyc­
kich, strażników ustnie przeka 
zywanych tajemnic Wikingów. 
George Painter, konserwator z 
British Museum i historycy 
amerykańscy studiowali mapę 
przez lat siedem i w 1965 roku 
orzekli, że jest autentyczna.

„To genialny falsyfikat — 
stwierdza dzisiaj fizyk amery­
kański Walter Mac Crone, spe­
cjalista analizy molekularnej. 
— Zanalizowałem 54 próbki 
atramentu pobrane z różnych

Opinie konsumentów wielkopolskich

Margaryna jako masło
Na zlecenie Zjednoczenia 

Przemysłu Olejarskiego, 
Biuro „Opinia” przepro­

wadziło badania wśród konsu­
mentów na temat zakupu i za­
stosowania margaryny w gos­
podarstwie domowym oraz za­
opatrzenia rynku w te arty­
kuły. Badanie miało również 
na celu ustalenie popularności 
poszczególnych rodzajów mar­
garyny, oraz wyjaśnienie przy­
czyny różnic w spożyciu mię­
dzy Poznańskiem a pozostały­
mi województwami.

Badania zostały przeprowa­
dzone w gospodarstwach do­
świadczalnych Biura „Opinia”, 
bezpośrednio wśród konsumen­
tów oraz za pomocą ankiety 
ogłoszonej swego czasu na ła­
mach „Głosu Wielkopolskiego".

W wyniku badania uzyskano 
1890 ankiet, w tym 297 z Wiel­
kopolski. 90 procent wypowia­
dających się stanowiły kobiety. 
Uczestnicy ankiety byli w więk 
szóści przedstawicielami rodzin 
3—4-osobowych. Największe za 
interesowanie ankieta wzbu­
dziła wśród mieszkańców miast 
wojewódzkich. Najmniej wy- 
oowiedzi nadeszło z małych 
miasteczek.

Ankieta potwierdziła, że 
mieszkańcy Wielkopolski jada­
ją więcej margaryny niż staty­
styczny Polak. Wielkopolanie 
kupują przede wszystkim ma­
sło roślinne i margarynę „Pal­
ma". Natomiast w kraju na 
pierwszym miejscu znajduje 
się „Maja”, a na drugim masło 
roślinne. Ale 40—70 procent 
respondentów w ogóle nie na­
bywa margaryny.

Równie wysoki jest procent 
osób, które zrezygnowały ze 
stosowania margaryny w gos­
podarstwie domowym. Świad­
czy to o niezbyt dobrej jakości 
i smaku tych tłuszczów. Pozna­
niacy z kolei spożywają mniej 
margaryny „Vita”. Przyczyna 
jest tu złe zaopatrzenie rynku 
w ten artykuł — gorsze w na­
szym województwie niż w in­
nych rejonach.

Badania potwierdziły wszech 
stronną przydatność zastosowa­
nia margaryny w gospodarstwie 

wycinków mapy. Otóż brązo- 
wo-żółty atrament zawiera 
pigment na bazie dwutlenku 
tytanu, pigment odkryty w 
1920 roku. Inaczej mówiąc, ów 
rzekomy mnich szwajcarski z 
XV stulecia posługiwał się 
atramentem Watermana wy­
produkowanym po pierwszej 
wojnie światowej.”

Ale Painter nie traci brytyj­
skiej zimnej krwi i nie daje 
zbić się z pantałyku. „W grun­
cie rzeczy — powiada — nie 
znamy dokładnie techniki, 
przy pomocy której wyrabiano 
atrament w wiekach średnich. 
W jednym rękopisie napotyka­
my czasem pięć czy sześć róż­
nych jego gatunków.”

Inaczej konserwator bibliote 
ki w Yale, Rutheford Rogers. 
„Mapa z Vinland nie ma żad­
nej wartości — utrzymuje. Spo 
rządzili ją dwaj genialni fał­
szerze — jeden mediewista, 
drugi znawca pisma średnio­
wiecznego.”

„Jeżeli mapa jest fałszywa, 
kim byli ci fałszerze? — pyta 
z kolei Painter. — Żaden fał­
szerz nie mógł tak świetnie

is

domowym. Do pieczenia ciast 
niemal wyłącznie używana jest 
margaryna mleczna „Palma" i 
„Maja”. Do przyrządzania po­
traw smażonych i duszonych 
ankietowane osoby z Poznań­
skiego stosują przede wszy­
stkim margarynę, a w skali ca­
łego kraju — smalec i olej. 
Wynikałoby z tego, że poznań­
ska kuchnia jest nowocześniej­
sza.

Największe różnice występu­
ją jeśli chodzi o tłuszcze stoso­
wane do smarowania pieczywa. 
Ponad 50 procent responden­
tów z Wielkopolski najczęściej 
do smarowania pieczywa uży­
wa — tańsze od naturalnego, a 
równie dobre — masło roślin­
ne (lub „Vitę”) a ponad jedna 
trzecia o»ób — margarynę 
mleczną, „Palmę”, lub „Maję”. 
Średnia krajowa wygląda nie­
co inaczej — jedna trzecia sto­
suje masło do smarowania pie­
czywa i również podobna licz­
ba osób stosuje masło roślinne 
(lub „Vitę”). Pozostałe marga­
ryny (mleczna. „Maja”, „Pal­
ma") nie są zbyt popularne, 
jeśli chodzi o ich zastosowanie 
do smarowania pieczywa.

„Wojna handlowa11

Japonia na rynkach Europy
Oznaki nowego kryzysu gospodarczego, które pojawiły się 

ostatnio w krajach zachodnich, jeszcze bardziej zaostrzyły 
konkurencję między koncernami USA, Japonii i Europy Za­
chodniej. „Wojna handlowa”, która ostatnio rozgorzała mię­
dzy USA i Japonią odbija się bezpośrednio na stosunkach mię 
dzy krajami Wspólnego Rynku 1 Japonią.
Rzecz w tym, że USA sto­

sując drastyczne środki och­
rony własnego rynku zarówno 
przed napływem japońskich, 
jak i zachodnioeuropejskich to 
warów, pragną jednocześnie 
skierować rosnącą ekspansję 
japońskiego kapitału do Euro­
py Zachodniej.

Japonia, wychodząc w ub. r. 
na drugie miejsce pod wzglę­
dem tempa wzrostu gospodar­
czego wśród krajów kapitalis­
tycznych, zapewniła sobie prze 
słanki rozszerzenia ekspansji 
gospodarczej na rynki krajów 
Europy Zachodniej, W ciągu 
ostatnich 10 lat wartość japoń 
'.kich towarów sprzedanych na 
tych rynkach wzrosła 10-krot 
nie. Szczególną aktywność 
przejawiają japońskie koncer­
ny na rynku EWG. O ile w 
1970 r. eksport japońskiego ka 
oitału i towarów na ten ry- 
n.ek nie przekraczał 1 mld do­
larów, to w ub. roku osiągnął 
on wartość -6 mld doi. W ten 
sposób tempo japońskiego „na 
tarcia” na Europę Zachodnią 
w znacznym stopniu przekro-

znać kartografii średniowiecz­
nej.”

Oczywiście to, czy mapa zo­
stała sfałszowana, czy też nie, 
nie ujmuje w niczym zasług 
Eryka Czerwonego i jego syna 
Leifa. Pewien uczony norweski 
znalazł w 1963 r. na Nowej Zie 
mi pozostałości kolonii Wikin­
gów z X i XI wieku. Co do 
autentyczności tego odkrycia 
nikt nie ma wątpliwości. Inny 
archeolog odnalazł na Grenlan 
dii ’ wierzchołek strzały z ka­
mienia znajdującego się jedy­
nie na Labradorze (dzisiejsza 
Kanada). Sam tam nie przywę 
drował, musieli go przywieźć 
Wikingowie. Jest to możliwe, 
czego dowiedli Duńczycy, kie­
dy w 1893 roku na łodzi długoś 
ci 25 metrów', wiernej kopii ło­
dzi, jaką płynąć musiał Eryk, 
przebyli Atlantyk jego szla­
kiem (osiągali szybkość 10 wę­
złów) — w ciągu 28 dni.

Wiadomo, że wyprawy Wi­
kingów nie miały znaczenia 
dla dziejów odkryć. Wikingo­
wie, nieprzystosowani do cięż­
kich warunków, wymarli na 
Grenlandii. Podbój Nowego 
Kontynentu przez Stary roz­
począł się od wyprawy Kolum­
ba. Oddajmy przeto genueńczy 
kowi, co mu się należy, pamię­
tając wszakże, że pierwszym 
Europejczykiem, który posta­
wił stopę na ziemi amerykań­
skiej, był Wiking o płomien­
nych włosach, pochowany za­
pewne wraz ze swą łodzią 
gdzieś na Grenlandii, a może na 
Vinlandii — w każdym razie 
na półkuli zachodniej.

ANNA KEDAJ

Osoby, które nie kupują 
masła roślinnego twierdzą, że 
przyczyna leży tutaj w złym 
zaopatrzeniu sklepów. Stwier­
dzono też, że masło roślinne 
częściej spożywają osoby do­
rosłe (95,3 proc.), niż młodzież 
(53, proc.) i dzieci (35 proc.).

Badania wykazały, że zaopa­
trzenie sklepów w margarynę 
mleczną jest bardzo dobre. Go­
rzej jest z lepszymi gatunkami 
tego tłuszczu. Sklepy w woje­
wództwie poznańskim są (poza 
„Palmą”) gorzej zaopatrzone w 
margarynę niż sklepy w pozo­
stałych rejonach kraju. Jest to 
zjawisko niekorzystne, bowiem 
zainteresowanie zakupami mar 
garyny w województwie po­
znańskim jest większe niż w 
innych rejonach.

Wszystko to pozwala przy­
puszczać, że poprawa zaopatrzę 
nia w margarynę w woje­
wództwie poznańskim — szcze­
gólnie w masło roślinne i „Vi- 
tę", które tu zyskały sobie do 
brą opinię i „prawo obywatel 
stwa” na rynku — zahamuje 
zaobserwowany spadek popy­
tu. Ankietowani mieszkańcy 
Wielkopolski nie mają żadnych 
zastrzeżeń do smaku masła 
roślinnego a uzyskane wyniki 
sugerują, że również w stosun­
ku do innych gatunków mar­
garyny, nie smak stanowi czyn 
nik decydujący zmniejszenie 
zakupów, (map) 

czyło tempo wzrostu eksportu 
Japonii do krajów, z którymi 
łączą ją tradycyjne więzi han 
dlowe.

Japońscy przemysłowcy naj 
silniej opanowali takie dzie­
dziny zachodnioeuropejskiej go 
spodarki, jak elektronika 
przemysł samochodowy. Na 
firmy japońskie przypada 50 
procent przenośnych telewizo 
rów sprzedawanych w krajaei' 
EWG, 20 proc, radioodbiorni­
ków — w NRF, oraz 60 proc 
elektronicznych maszyn', cyfro 
wych — we Francji. I

Japończycy produkują ! w 
Belgii motocykle „Honda’t a 
w Irlandii maszyny do szycia 
i do pisania. Zachodnioniemiec 
ki tygodnik „Der Spiegel” pi- 
sze z zaniepokojeniem, że ja­
pońskie koncerny stalowe sta­
nowią też poważne zagrożenie 
dla NRF-owskich spółek meta 
lurgicznych i budowy maszyn.

PAP.

Szombierki— Lech 0:0

Cenny remis w Bytomiu
SZOMBIERKI: Kołodziej, Szlo«ar»k, Mierzwiak, Bykowski, Cygan, 

(Nagiel), Sośnica. Wilim, I udyga (Wojtowicz), Grzywaczewski, Ogaza, 
Biała,.

LECH; Karwecki, Grala, Plotka, Stępczak, Barczak, Napierała, Ja- 
kóbczak, Manicki, Szpakowski. (Tomkowiak), Olszyna, (Milewski), 
Wojciechowski.

Sędzia: Stec (Lublin). Widzów 1 tys.
Lech jest wierny nlez.byt szczyt­

nej tradycji. Od kiedy ulubieńcy 
Poznania weszli do pierwszej ligi 
nie odnieśli ani Jednego sukcesu w

Turniej Wiosny 
rozpoczęty

Wczoraj w ośrodku POSTiW-u 
przy ul. Chwialkowskiego rozpo­
częły sie zawody I Międzynarodo­
wego Turnieju Wiosny w gimna­
styce artystycz.nej. Zawody te są 
nieoficjalnymi mistrzostwami świa 
ta. W Poznaniu zabrakło jedynie 
reprezentantek Bułgarii. Nie bez 
nowodu. właśnie u nas zorganizo­
wano tę tak poważna imprezę. 
Gimnastyka artystyczna w Pozna­
niu ma bardzo bogaty dorobek. 
Właśnie KS „Energetyk” wycho­
wał Grażynę Bojarska. Dorotę Tra 
fankowską. Jadwigę Hemmerling, 
Lucynę Czerwińską 1 Sławomirę 
Dobkowską.

Alfa Zasuchina
Fot. — K. Przychodzki

Wczoraj rozegrano dwie konku­
rencje — układ z obręczą i układ 
z piłką. Bezkonkurencyjną w obu 
układach okazała się Galina Szu- 
gurowa, aktualna mistrzyni świata. 
Uzyskała ona najwyższe noty 9,85

9.95. W pierwszej konkurencji 
na następnych miejscach uplasowa 
ly się Lucyna Czerwińska, Ałła 
Zasuchina (ZSRR), Galina Szafro- 
wa (ZSRR), Jadwiga Hemmerling 
i Irina Dieringina (ZSRR). W dru­
giej konkurencji zaś znowu Czer­
wińska i Zasuchina, Hemmerling, 
Anćzykowska i Renata Urbanik.

Można otwarcie powiedzieć, że 
nasze zawodniczki wykazały się 
lardzo dobrym przygotowaniem i 
wysokim poziomem umiejętności. 
W dniu dzisiejszym rozegrane zo­
staną finały wczorajszych konku­
rencji oraz układ z wstążką.

(MAG)

Żużlowe emocje na golęcińskim stadionie

Faiubaz (Z. Góra)
- Włókniarz (Częstochowa)

Trzeba przyznać, źe poznańscy kibice odwykli już od żużlowych po­
jedynków na stadionie GKS Olimpia na Golęcinie. Jest to wynikiem 
jaskrawego paradoksu: Poznań dysponuje doskonałym obiektem, na 
którym uprawiać można „czarne szaleństwo”, nie ma jednak Stoli­
ca Wielkopolski żadnego zespołu żużlowego.

Dzięki staraniom działaczy Olim- 
oii będzie wreszcie golęclństi sta- 
alor należycie wykorzystywany i 
.o nie dalej jak w najbliższą nie­
dzielę, gdzie o godzinie 15 zmie­
rza się dwa zespoły żużlowej eks- 
raklasy: Falubaz z Zielonej Góry 

i Włókniarz z Częstochowy. Spotka 
'ile to zapowiada się szczególnie 
ciekawie, bowiem zespoły te zaj­
mują III i VI miejsce w tabe'1, po 
•a tym w pojedynku młodyen 1 bo 
'owych drużyn wystąpi aż 5 ezłon- 
kow kadry narodowej. W ubiegło- 
-ocznych mistrzostwach 'alubaz 
lał się wyprzedzić jedynie Stali Gc 
izew i Śląskowi Świętochłowice.

W drużynie gości wystąpią, z nu 
nerem 1 kadrowicz Marek Cieślak, 
'■ 2 Jerzy Bożyk, z 3 kolejny ka- 
drcwicz Andrzej Jurczyński. z 4 
er on Urbaniec, z 5 Józef Jarmuła, 

‘ezdżący w ubiegłym sezonie w 
fiasku Świętochłowice, z 6 wystą- 
il Czesław Goszczyński i z i Zyg- 
mmt Gołębiowski — trzeci :złonek 
;adry w zespole Włókniarza.
Zielonogórski Falubaz przybywa 

1o Poznania z młodym, znanym z 
jcjowości zespołem, w drużynie 
lej z 9 wystąpi Paweł Protasiewiez, 
z 10 KJirosław Łukaszewicz, z 11 ka 
oi owicz Zbigniew Filipiak - mło- 
ozieżowy mistrz Polski i zdobyw­
ca Srebrnego Kasku, występujący 
w ubiegłym roku na torach Szwe­
cji i Wielkiej Brytanii, z 2 Jan 
Grabowski, z 13 Romuald Los, z 14 
Bolesław Proch i z 15 Ludw’k Ja­
skulski. Nie trudno się zotiento- 
wać, że i numerami nieparzystymi 
wystąpią najgroźniejsi jezduy — 
stanowią oni tzw. rezerwę taktycz 
na. i mogą wystąpić również za sła 
blej jadących zawodników, powięk 
szając punktowe konto obydwu dru 
żyn.

meczach wyjazdowych. Tym razem 
jednak chyba nikt nie przypu­
szczał. że jedenastka Jakćbczaka i 
Wojciechowskiego zdoła pokonać 
bytomskiego rywala, notabene są­
siada w tabeli. Goście z Poznania 
niemal bez przerwy całą uwarę 
koncentrowali na przeszkodzeniu 
przeciwnikowi w zdobyciu bramek. 
Nie była to jednak bierna defen­
sywa. Szybki Szpakowski wespół z 
Olazyną, szczególnie w pierwszej 
połowie, zainicjowali kilka wypa­
dów, które mogły przynieść bram­
ki. Swego rodzaju niefortunnym 
strzelcem okazał się mało rutyno­
wany Olszyna, który w pierwszych 
trzech kwadransach tego bardzo 
zaciętego pojędynku. stojącego jed 
nak na przeciętnym poziomie, mógł 
uzyskać prawadzenle dla swych 
ba rw.

Oto w 12 min. Olszyna z bliskiej 
odległości posłał piłkę obok bram­
ki; w 20 min. przegrał pojedynek 
z bramkarzem Szombierek, a w 
kilka minut później nie potrafił 
skierować piłki z bliskiej odległo­
ści do siatki. To były najlepsze 
okazje w których Lech mógł zAo- 
być bramkę.

Po zmianie boisk jeszcze raz Ol­
szyna spudłował w niezwykle do­
godnej sytuacji. Do końca meczu 
przeważały potem Szombierki, któ­
re wobec braku zdecydowanvch 
strzelców ni* mogły zaskoczyć bra 
wurowo broniącego Karwecklego. 
Ostatnie minuty spotkania to zde­
cydowaną obrona noznańskiej dru­
żyny, która jednak oprócz likwido 
wanta gorących spięć podbramko­
wych nie zanDtwnlała o organizo­
waniu groźnych wypadów.

W drużynie Lecha dobrze zapre­
zentowali się: Karwecki, Grala i 
Jakóbczak. Manicki zwracał uwa­
gę pracowitością, jednakże w fer­
worze wymiany zdań otrzymał od 
arbitra żółtą kartkę, co oczywiś­
cie wpływa na obniżenie noty. Na 
tomiast w zespole Szombierek nie­
źle snlgywali się: obrońca Cygan 
orać Grzywaczewski i Ogaza.

KAROL WEISBERG

A oto pozostałe wyniki wczoraj­
szych spotkań:

Górnik — Zagłębię W. 1:0
Gwardia — Stal 2:1

ŁKS — Ruch 1:1
Pogoń — Odra 3:0
ROW — legia 1:0
Wisła — Slnsk 1:1

Zagłębie S. — Polonia 3:0
TABELE

1. Ruch 19 89 39—U
2. Górnik 20 26 31—16
3. Wisła 20 26 26—15
4. Stal 20 23 23—14
5. l egia 20 23 24—16
6. Śląsk 20 22 18—15
7. ŁKS 20 22 17—17
8. Gwardia 20 19 21—22
». ROW 20 19 14—18

16. Polonia 20 19 16—22
11. Szombierki 20 17 18—21
12. Lech 20 17 15—21
13. Pogoń 20 17 17—28
14. Odra 20 14 15—29
15. Zagłębie Wałb. 20 13 9—23
11. Zagłębie Sosn, 19 12 12—26

(ot)

Jak nas wczoraj poinformował 
wiceprezes Falubazu — Zdzisław 
Rudnik zespół ten skorzysta z na­
szego obiektu, ponieważ stadion w 
Zielonej Górze jest modernizowa­
ny z uwagi ha przyszłe przyjęcie 
w tym mieście Wyścigu Pokoju. 
Prezes Rudnik twierdzi, źe golęciń 
ski stadion jest dobrze przylotowa 
ny. a łatwy technicznie tor pozwą 
la na rozgrywanie szybkich poje­
dynków.

W następnej rundzie Falubaz 
zmierzy się z rybinickim ROW-em, 
a kolejny pojedynek 21 bm. stoczy 
z Unią Leszno. Trwają pertrakta­
cje, by mecz ten rozegrać równie ł 
na poznańskim torze. Nie ukrywa­
my, że wiele zależy od poznańskiej 
publiczności 1 jej dopingu jakim fe 
tować będzie z pewnością występy 
drużyny Falubazu.

Od piątku bilety wstępu rozpro- 
v/adzać będzie sekretariat GKS O- 
limpia przy ul. Grunwaldzkiej, na 
tomiast w niedzielę można będzie 
je nabywać od godz. 12 w Kasach 
przed stadionem. Dojazd ułatwią 
dodatkowe tramwaje oraz autobu­
sy odchodzące z Rynku Jeżyckie­
go. (ask)

x dalekopisem x
W Chattanooga został rozegrany 

kolejny mecz zapaśniczy w stylu 
wolnym między reprezentacjami 
ZSRR i USA. Spotkanie zakończy­
ło się zwycięstwem drużyny ra­
dzieckiej 8:2.

Rozegrany w Udine (Włochy) fi­
nałowy mecz turnieju o Puchar 
Zdobywców Pucharów w koszy 
kówce mężczyzn między Crveną 
Zvezdą Belgrad 1 Spartakiem Brno 
zakończył się zwycięstwem druży* 
ny jugosłowiańskiej 86:75 (46:35).



___________P r z e t a r g i
Spółdzielnia Kółek Rolnłerych w Berka, pow 
Gostyń — ogłasza

drugi przetarg nieograniczony 
, na wykonanie DRÓG DOJAZDOWYCH 
X i betonu w Zakładzie w Borku.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Termin wykonania robót — 30. VI 1974 r.
Dokumentacja i uzgodnienia na miejscu.
Oferty należy zgłaszać do Spółdzielni Kółek 

Rolniczych w Borku, do dnia 15. IV 1974 roku.
W dniu 16. IV 1974 r. o godz. 10, nastąpi ko­

misyjne otwarcie ofert.
Zastrzegamy sobie prawo wyboru oferty oraz 

unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn.  928-K2
Bank Spółdzielczy w Murowanej Goślinie, po­
wiat Oborniki Wlkp. — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY na bu­
dowę pawilonu bankowego w Murowanej 

f Goślinie. Wartość kosztorysowa 900.000 zł.
Termin składania ofert w ciągu 7 dni od 

daty ogłoszenia niniejszego przetargu. Komi­
syjne otwarcie ofert nastąpi drugiego dnia po 
upływie powyższego terminu, o godzinie 10 w 
biurze Banku Spółdzielczego w Murowanej 
Goślinie, przy ul Poznańskiej 7 b.

Termin wykonania robót do 31. XII 1974 r.
Do udziału w przetargu zapraszamy przed­

siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.
Dokumentacja do wglądu u kier. Banku w 

Murowanej Goślinie.
Zastrzega się prawo wyboru oferenta, jak 

również odstąpienia od przetargu bez podania 
przyczyn. 817-K2

Wojewódtki
Zakład Doskonalenia Zawodowe** 
w 'Poznaniu. uL Kościuszki 57 
ogłasza na -ok szkolny 1974/75

ZAPISY CHŁOPCÓW I DZIEWCZĄT

Sprzedam Fiata l?5p — 
1560 ccm, wersja fińska, 
rok produkcji im. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 23141g.
Warszawę 224 po małym 
przebiegu sprzedam. 
Czempiń, tri. Ogrodowa 
8. 24243g

DAJĄ czterokrotną szansę wygrania 
w podwójnym niedzielnym losowaniu. 
Samochód „ZAPOROŻEC" lub premie 

na cztero i trzycyfrową końcówkę

TYLKO .KOZIOŁKI"

ZAKŁADY PRZEMYSŁU ODZIEŻOWEGO 
„MODENA"

w Poznaniu, ulica Kraszewskiego 21/25

ZATRUDNIĄ ZARAZ
MODELKI W SYLWETCE „D"

wzrost — 168—170 cm
Obwód kl. piersiowej Obwód bioder

104 cm 11C cm
108 cm 116 cm
108 cm 120 cm
112 cm 120 cm
112 cm 124 cm

Warunki pracy i płacy do omówienia w 
komórce wzorcującej.

Praca 9 Nauka
Potrzebny pracownik do 
prywatnej firmy, ze zna 
jomością ślusarstwa na­
rzędziowego lub mechani 
ki precyzyjnej. Tel. 5S0-74 
— do 15. 25931g
Dziecko 9-miesięczne od­
dam w dom pod opiekę, 
na 8 godzin dziennie. Wa 
runek: blisko Swierczew 
skiego 132B. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
25877g.

Uczeń oraz czeladnik pie 
karski, z utrzymaniem — 
potrzebni. Poznań, Gar- 
bary 65, 22143g
Przyjmę ucznia w zawo­
dzie ślusarsko - ruszni- 
karskim. Oborska, Waw­
rzyniaka 3, 22856g
Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków- 
na, Poznań, al. Marcin­
kowskiego 2a, parter.

25714g

Kupno 0 Sprzedaż
Kupię bony PeKaO. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 25627g.

Kupię pilnie do Zetora 
wał korbowy z panewka­
mi lub silnik, sprzedam 
opony z felgami i z pias­
tami do Zetora, podnoś­
nik hydrauliczny, nową 
pompę paliwową, wałek 
rozrządu i. części do skrzy 
ni biegów, sprzedam ta­
nio samochód Citroen po 
remoncie. Oferty „Prasa”. 
Grunwaldzka 19 dla 3®9p.
Z powodu przeprowadzki 
sprzedam szynszyle z klat 
kami. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 400p.
Kanapotapczan. łóżko, sza 
fy — kombinowaną i 3- 
drzwiowa sprzedam. Te­
lefon 403-86. 25670g 
Sprzedam zagraniczne su­
knie ślubne, welony, u- 
brania. Długa 9. 22936g

Dnia 2 kwietnia 1974 r. odszedł od nas 
długoletni pracownik recepcji

JAN WOŹNIAK
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Brązowym Krzyżem 
Zasługi, Honorową Odznaką Miasta Pozna­
nia, Złotą Odznaką Jubileuszową 50-lecia 
„Orbisu” i innymi odznaczeniami.

W Zmarłym straciliśmy wzorowego, 
ofiarnego i sumiennego pracownika oraz 
działacza społecznego, nauczyciela mło­
dych kadr hotelarskich, życzliwego i ser­
decznego kolegę.

Zachowamy o Nim najlepszą pamięć.
Żegnając Go z wielkim żalem, składa- 

i- Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego 
współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
5 kwietnia br. o godz. 13.40 na cmentarzu 
junikowskim.
Rada Zakładowa, POP PZPR, Dyrekcja 

Hoteli „Orbis - Polonez i Bazar" 
w Poznaniu.

2591-Kl

+ Z ogromnym bólem zawiadamiamy, że 
’ odszedł od nas w dniu 2 kwietnia 1974 r. 
człowiek prawy i wielkiego serca — uko­
chany mąż i przyjaciel, najlepszy i naj­
troskliwszy ojciec i dziadek, w wieku 73 lat

JAN WOŹNIAK 
nestor polskiego hotelarstwa 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, Krzyżem Zasługi i in­
nymi odznaczeniami, Honorowy Obywatel 
Miasta Poznania.

Pożegnanie drogiego Zmarłego nastąpi 
na cmentarzu junikowskim, dnia 5 kwiet­
nia 1974 r. o godz. 13.40.

W głębokim smutku pogrążeni 
żona, synowie, synowe, wnukowie

Bardzo prosimy o nieskładanie kondo-
lencji. 26134g

cło Zasadniczej Szkoły Zawodowej 
Dokształcającej w Poznaniu

w zawodach:
— ślusarz mechanik,
— ślusarz narzędziowy,
— tokarz, 
— frezer, 
— blacharz prseusystowy.
— mechanik SfMwuiury zwŁemaźyez- 

nej,
— elektromechanik — dla dałewoząt

., (tylko z terenu m Poznania) 
oraz do filii w Koźminie, ul Pleszewstoa 32
w zawodzie: 

— ślusarz . mechanik
I do Warsztatu Szkoleniowego nr 5 
we Wronkach, tri. MyMiwska ML

w zawodzie:
— ślusarz - mechanik.

Zajęcia praktyczne odbywają się we 
własnych warsztatach szkoleniowych, w 
oparciu o szeroki asortyment produkcji 
i usług przemysłowych, dostarczanych na 
rynek krajowy I eksport.

Nauka w szkole trwa 3 lata (dla blacha­
rzy 2 lata), a po jej ukończeniu absolwen­
ci mogą ubiegać się o przyjęcie do Tech­
nikum dla Pracujących.

Uczniowie otrzymują:
- w I roku nauki do 200,-— zł mieś.
— w II roku nauki do 380,— zł mieś.
— w III roku nauki do 600,— zł mks.

Szkoła prowadzi internat I stołówkę (in­
ternat bezpłatny).
Do wniosku o przyjęcie należy załączyć:

1. Życiorys I 2 fotografie;
2. Świadectwo 8 klas szkoły podstawo­

wej lub wykaz ocen za I okres 
8 klasy;

3 Zgodę rodziców;
4. Świadectwo zdrowia z wynikami 

analiz.
Wnioski należy przesyłać:

1. Zasadnicza Szkoła Zawodowa Do­
kształcająca WZDZ — 61-891 Poznań 
ul. Kościuszki 57.

2. Zasadnicza Szkoła Zawodowa WZDZ 
— Koźmin, ul. Pleszewska 32.

3. Warsztat Szkoleniowy — 
Wronki, ul. Myśliwska 35.

UWAGA* Uczniowie we Wronkach mo­
gą dodatkowo zdobyć zawód 
spawacza.

1679-K1

Stary samochód na cho­
dzie kupię. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
242O8g.________
Wartburg — Standard 
1068 sprzeda pierwszy 
właściciel. Oferty „Pra­
sa” Grunwaldzka 19 dla 
24387g._____________________

0 Lokale
Oddam pokój. Gromadzka 
14. 22032g
Zamienię 2 pokoje, kuch 
nią IV ptr., 58 m1 na 2 
pokoje, kuchnią, z dozor 
stwem do II ptr. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19. 
dla 24246.
Małżeństwo z dzieckiem 
wynajmie pokój okolicy 
Poznania płatne pół roku 
z góry. Spruta ul. Sło­
wiańska Hotel PPB nr 3 
pok. 67 . 24264g

Szamotuły - centrum! Bu 
dynek na waraztat, wzgłę 
dnie lokal handlowy, albo 
dom mieszkalny, sprze­
dam. Oferty ,.Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 23915g

Sprzedam domek 3 poko­
je z dwoma działkami i 
zabudowaniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 257«4g.

Sprzedam w Ostrowie 
Wlkp. dom jednorodzin- 

' ny, piętrowy 1 2 ha ziemi, 
cena do omówienia na 
mfejscu. Maria Dylak — 
63-490 Ostrów Wlkp.. ul. 

i Włościańska 27 . 397p

, Sprzedam działkę budów 
laną 802 m*, ul. Ostatnia 
przy Głogowskiej. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24273g.

Przedsiębiorstwo Sprzętowo-Trans portowe 
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 

ulica Bałtycka nr 10
ZAWIADAMIA, że

DOKONANO PODZIAŁU I WYPŁATY 
NAGRÓD

z funduszu zakładowego za rok 1973
Odwołania w sprawie podziału fundu­

szu zakładowego będą przyjmowane przez 
Radę Robotniczą, w terminie do dnia 
6 kwietnia 1974 roku.

2034-Kl_
Człuchów woj. koszaliń­
skie 2 pokoje, kuchnią, I 
łazienką samodzielne za­
mienię na podobne w 
Poznaniu lub do 50 km 
od Poznania. Helena Re- 
kocz Człuchów, ul. Trau­
gutta 7a m. 30. 24296g
Poszukuję pokoju z kuch 
nią lub pokoju. Płatne 
rok z góry. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19, dla 
24313g.
2 małe pokoje komforto­
we kwaterunkowe żarnie 
nię na większe. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 24307g.

Kupię działkę z prawem 
zabudowy w Stęszewie. 
Zgłoszenia Marian Przy­
bylski Stęszew, ul. Poz­
nańska 32. 24275g

Zguby 0 Różne
Zaginął dorosły boxer prę 
gowany, nieobcięte uszy. 
Wysoka nagroda za poda­
nie miejsca pobytu. Tel. 
67-29-54, Wojskowa 13 d 
m. 15. 25789g

0 Nieruchomości

Maszyny pralnicze: pral­
nice, magle, wirówki i su 
szarki, przyjmę do remon 
tu, który przeprowadzam 
szybko i solidnie. Józef 
Oborski Poznań, ul. Waw 
rzyniaka 3. 22854g

banderoli.
2534-K1

URZĄD POWIATOWY w TRZEBNICY | 
OGŁASZA, ŻE

POSZUKUJE WYKONAWCY 5
□a budowę 4-oddziałowego przedszkola 

w Trzebnicy.
Koszt budowy 4,5 miliona złotych.
Materiały budowlane do uzgodnienia 

na miejscu. I
730-K2 |

Wózek dziecięcy (biało- 
czarny), typ szwedzki — 
sprzedam. Jaworowa 38 
m. 21. 25428g

Odstąpię ogródek dział­
kowy przy ul. Bema. A- 
dres wskaźe „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 25661g

Sprzedam komplet mebli 
ciemne biblioteka kombi 
nowana rzeźbiona, stół 
okrągły, biurko krzesła 1 
obraz kolorowy (Syren­
ki). Poznań, tri. Mickiewi 
cza 17 m. 9. 24299g

0 Samochody
Fiata 1500 L w idealnym 
stanie okazyjnie sprze­
dam (wszystkie części za­
pasowe). Poznań, Rados­
na 64 a. 24979g

Sprzedam Warszawę gór- 
nozaworową, rocznik 1972. 
Henryk Michalski, Wron­
ki, ul. Dworcowa 1, tel. 
265, wieczorem. 398p

Sprzedam nowego Fiata 
127. Ofórty „Prasa” Grun 
wałdzka 19 dla 25783g.

Nysę sprzedam, typ N 59. 
Wiadomość: tel. 401-09, w 
godz. 6—14. 2595Ig

Sprzedam Fiata 600. Ogla 
dać można w godz. 17—19 
Poznań, Knapowskiego 22 
m. 2. 25737g

Zuka po remoncie, sprze 
dam. Gniezno, Rolna 15.

23985g
Sprzedam „Żuka”. Zielo­
na Góra, Dolina Zielona 
9- 795-K2

Kupię domek jednoro­
dzinny, nowy lub stary 
we Wrześni. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
21038g.
Kupię parcelę lub ogród 
uzbrojony pod domek 1- 
rodzinriy we Wrześni. O- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla Ł1037g.
Sprzedam dom 3-pokoJo- 
wy. komfort oraz budy­
nek gospodarczy. Włady­
sław Pawlaczek, Wągro­
wiec, ul. Rgielska 28.

23925g
Sprzedam piekarnię wraz 
z mieszkaniem w Pozna­
niu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 25524g.
Sprzedam działkę ogród, 
budynek gospodarczy. 6,51 
ha. Witkowo, St. Rynek 
ia m. 1, pow. Gniezno.

Wypożyczam zagraniczne 
suknie ślubne, kolorowe, 
wieczorowe, nakrycia do 
chrztu. Szewska 20.

22882g

0 Matrymonialne
Przystojna domatorka z 
własnym mieszkaniem z 
braku znajomości pozna 
tylko kulturalnego, inteli 
gentnego pana 43-53 lat. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”. Grunwaldzka 
19 dla 24076g.

Wdowa z córeczką pracu 
jąca, wesołego usposobię 
nia pozna pana ze śred­
nim wykształceniem od 
37 do 44 lat. Cel matry­
monialny. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19, dla 
24232g.

Pracownicy poszukiwani
Spółdzielnia Mieszkaniowa w Koninie, ulica 
Dworcowa 11, telefon 244-49 — zatrudni zaraz: 

— inżyniera lub technika budowlanego 
z praktyką (uprawnienia budowlane), na 
stanowisko kierownicze (mężczyzna);

— prawnika t ekonomistę z wyższym wy­
kształceniem, z praktyką;

— głównego księgowego — wykształcenie 
wyższe lub średnie z odpowiednią prak­
tyką w księgowości.

Warunki pracy i płacy (wg układu zbioro­
wego dla pracowników spółdzielczości budow­
nictwa mieszkaniowego) — do omówienia w 
Zarządzie Spółdzielni (adres j. w.). 767-K2

Komunalne Przedsiębiorstwo Robót Inżynie­
ryjnych w Poznaniu, uL Chudoby 24, telefon 
593-48 — zatrudni zaraz

3 palaczy c. o.
Praca w Zakładzie Sprzętu 1 Transportu w 

Luboniu. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie. 2174-K1
Narodowy Bank Polski - Oddział Wojewódzki 
w Poznaniu — poszukuje na okres letni od 
20. VI — 20. VIII br.

kucharki dla ośrodka kolonijnego.
Zgłoszenia przyjmuje Wydział Administracji 

NBP — al. Marcinkowskiego 12, pokój 114.
2167-K1

Zarząd Aptek Województwa Poznańskie-o 
i m. Poznania w Poznaniu, ul. Bułgarska 59/61, 
zatrudni:

— pracowników fizycznych do aptek 
(kobiety);

— palacza c. o.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Spraw Osobo­

wych.  2192-K1
Spółdzielnia Rzemieślnicza Budowlana, Po­
znań, ul. 27 Grudnia nr 5, telefon 548-12/13 — 
zatrudni zaraz

kierownika działu technicznego — inży­
niera lub technika budowlanego z upraw­
nieniami — wykształcenie wyższe lub 
średnie techniczne z praktyką. 2206-K1

Biuro Projektowania Realizacji Inwestycji 
„Chemitex” - Dyrekcja Budowy Zakładów 
Włókien Chemicznych w Pile, ul. Browarna 3, 
zatrudni zaraz następujących pracowni­
ków, z uprawnieniami budowlanymi o wyso­
kich kwalifikacjach, z długoletnią praktyką:

— inżynierów ogólnobudowlanych,
— inżynierów elektryków,
— inżynierów sanitarnych i wodnych,
— drogowców, 

oraz
— specjalistów z zakresu umów, zleceń 

i spraw wywłaszczeniowych.
806-K2

tDnia 3 kwietnia 1974 r. o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim, odbył się 
pogrzeb naszej najukochańszej i nieodża­

łowanej żony, matki, teściowej i babuni, 
śp.

ZOFII PIETRZAK
z domu STACHOWIAK

Wszystkim, którzy wzięli udział w ostat­
niej drodze naszej kochanej Zmarłej 

‘ SERDECZNE PODZIĘKOWANIE 
składa

rodzina
Poznań, ul. Rybaki 18 m. 2.

Informujemy, że brak nekrologu w sto­
sownym czasie nastąpił z przyczyn tech­
nicznych.

21-B

tDnia 3 kwietnia 1974 r. zmarła moja 
najdroższa żona, matka, teściowa, bab­
cia, przeżywszy lat 75

CECYLIA WOJCIECHOWSKA
z domu LEWANDOWSKA

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu Główna - Miłosto- 
wo.

W głębokim smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Poznań, ul. Niska 6 m. 1. 26127g

tDnia 2 kwietnia 1974 r. zmarł nagle 
nasż kochany ojciec, teść i dziadek, śp.

LUDWIK SNIEDZIEWSKI
emeryt pocztowy

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 12.30 na cmentarzu junikowskim,

o czym w głębokim smutku 
zawiadamia

rodzina
Poznań, ul. Kossaka 22 m. 1. 25990g

n

Dnia 2 kwietnia 1974 r. odeszła od nas 
nasza najlepsza, nigdy niezapomniana mat­
ka, teściowa i babunia, śp.

ELŻBIETA BORZYCH

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 
w dniu 1 kwietnia 1974 r. zmarł nagle, 
przeżywszy lat 73 mój najdroższy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­
dzinie 14.15 z kaplicy cmentarza na Juni- 
kowie,

o czym zawiadamiają w głębokim 
smutku pogrążeni

córki, zięciowie, wnukowie I rodzina

Poznań, Findera 42 m. 3. 26082g

W dniu 1 kwietnia 1974 roku zmarła

TERESA HARENDARZ 
długoletni pracownik Apteki nr 27 

w Kaliszu.

W Zmarłej straciliśmy szlachetnego czło­
wieka, ofiarnego, sumiennego i cenionego 
pracownika.

Pogrzeb odbędzie się w dniu 4 kwietnia 
1974 roku o godz. 15.30 na cmentarzu w 
Kaliszu.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego 
współczucia składają:

Rada Zakładowa i Dyrekcja 
Zarządu Aptek 

Województwa Poznańskiego i m. Poznania.
2592-K1

Dyrektorowi, Pracownikom Instytutu
Planowania i Radzie Zakładowej przy
Wyższej Szkole Ekonomicznej, Przyjacio­
łom, Krewnym i wszystkim Znajomym, za 
udział w pogrzebie, śp.

BOŻENY SCHMIDT
SERDECZNIE DZIĘKUJE

rodzina
24338g

ANTONI WAWRZYNIAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­

dzinie 14.30 na cmentarzu w Źabikowie.
W smutku pogrążona

żona z rodziną
Luboń 1, Hibnera 1. 26052g

ET

ł W dniu 2 kwietnia 1974 r. odeszła od 
’ nas nasza najukochańsza matka, ba­

bunia i prababunia, przeżywszy lat 72

MARIA GLON
Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o go­

dzinie 10.25 na cmentarzu janikowskim,

o czym z głębokim żalem 
zawiadamia

Poznań, ul. Kasprzaka 6 m. 6.
26125g

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że 
dnia 1 kwietnia 1974 r. odszedł od nas 
najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, teść, 

dziadek i brat, przeżywszy lat 82, śp.

FRANCISZEK HAGLAUER 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski, dwukrotnie Krzyżem 
Walecznych, Wielkopolskim Krzyżem Pow­
stańczym.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 
5 bm. o godzinie 13.05 na cmentarzu jani­
kowskim.

W smutku pogrążona 
rodzina

25965?
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Czwartek

Izydora 
Wacława

Slońee: 5.08—18.19

Wiosenne urodziny w Zoo
Wiosna to w zwierzyńcach okres nasilenia urodzin. W po 

znańskim Zoo przyszło ostatnio na świat wiele cennych oka 
zów.fc. TEATR* ]

OPERA — g. 19 „Gioconda”.
MUZYCZNY — g. 19 „Paganini”.
POLSKI — g. 16 i 19 „Popiół i 

diament”.
NOWY — g. 19 „Opera za trzy 

grosze”.
LALKI i AKTORA — SCENA 

MŁODYCH — g. 19 „Sobowtór — 
Akcja Wega”.

Ki NA

DKF MUZA — g. JO, 12.30, 15 
„Król, dama, walet” (NRF 16 1A 
g. 17.30, 20 „Lautarzy” (radź. 16 i.).

DKF PAŁACOWE — g. >0 „Pry 
watne życie Sherlooka Holmesa” 
(ang. 14 1..)

APOLLO — g. 10, 12.30. 15. 17.30 
„Nagrody i odznaczenia” (poi. 16 
1 ), g. 20 „West Side Story” (USA 
14 1.).

BAŁTYK — g. 9.45, 13. 16.15, 19.39 
„Ojciec chrzestny” (USA 18 1.).

GONG — g. 10. 12 „Czyste nie­
bo” (radź. 16 1.). g. 16, 18, 20 „Los 
człowieka.” (radź. 16 1.).

GRUNWALD — nieczynne.
GWIAZDA — t- 10-30. 13. 18.98, 

18, 20 „Sól ziemi czarnej” (poi. 
14 1.).

KOSMOS — g. 17.38, 20 „Romeo 
1 Julia” (ang. 16 1.).

MALTA — g. 15.30. 19 „W pus- 
tyni i w puszczy” (poi 7 1.).

MINIATURKA — g. 15 „Awan­
tura o Basie” (nol. T 1.), g. 17 
19.30 „Układ” (USA 18 1.).

OLIMPIA, OSIEDLE, PRZY­
JAŹŃ — nieczynne.

PANCERNIAK — g. 17.30. 20 
„Na niebie i na ziemi” (poi. 11 1J.

RIALTO _ g. 10, 12.30. 15. 17.30.
20 ..Węgorz za 300 milionów” (Wl. 
16 1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 16 
seans zamknięty, g 19.30 „Królo­
we Dzikiego Zachodu” (fr. 14 1.)

SCALA - g. 15.45, 18, 20.15 „El 
Dorado” (USA 14 1.).

TĘCZA — g. 17 30 „Wyzwanie 
d'a Robin Honda” (ang. 11 1.), g. 
19.30 „Znikający punkt” (USA 18 
1.).

warta — g. 10, 12. 14. 18 „Przy 
gody Robinsona Kruzoe” (radź 
7 1.), g. 18, 20 „Miłość straceńców” 
(j’o. 16 ’.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g 16.45, 18.45 „Pojedynek na wie­
trze” (Jan. 18 1.), g. 14.45 „Ponie­
waż sle kochają” (rum. 16 1. .

WILDA — g 10, 12. 14, 16.15
„Zbrodnia jest zbrodnia” (fr. 18 1 ) 
g. 18.30 „Ojciec chrzestny” (USA 
18 1.).

WRZOS (Mosina) — „Śmierć 
czarnego króla” (czes. 16 1.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 „Bu­
łeczka” (poi. 6 I.).

FOTOPLASTIKON — g. 13—18 
„Fabryka domów na Winłarach” 
i „Osiedle Przyjaźni na Winogra­
dach”.

t DYŻURY J

SZPITALE: interna, chirurgia 
ogólna, okulistyka, neurologia — 
ul. Walki Młodych 7; laryngolo­
gia — ul. Grunwaldzka 16/18; psy­
chiatria — ul. Szpitalna 29/33.

Pogotowie Ratunkowe dla Po­
znania (ul. Chełmońskiego 20); wy 
padki uliczne, tel 999; nagłe za­
chorowania i lżejsze wypadki, tel. 
66-00-66

Centralny Ośrodek Informacji 
Medycznej Służby Zdrowia w Po­
znaniu. tel. 989.

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248. tel. 672-414 — 
g. 9—21 (w nocy nagłe wypadki).

Telefon Zaufania — nr 988.
Apteki tylko dyżur nocny: 

Dzierżyńskiego 349. Dąbrowskiego 
140/142. Głogowska 107/109, Główna 
53. Mickiewicza 22. Mazowiecka 12. 
Kórnicka 24, Słowiańska. Starołec- 
ka 18. Czynna całą dobę: Marcin­
kowskiego 11.

X Kacio
PROGRAM I: 7.40 Takty i mi­

nuty; 8.05 U przyjaciół; 8.10 Mel.
siedmiu stolic; 8.35 Bydgoski kon­
cert rozrywk.; 9.05 Dla ki. III i 
IV (jęz. polski): ..Krakowska le­
genda o smoku” — słuch.: 9.25 
Słynne zespoły ludowe: 10.08 Muz. 
w twoim domu; 16.30 „Stawa i 
chwała” — ode. 51; 10.40 Przezor­
ny zawsze ubezpieczony: 10.45 No­
we piosenki „Synkopy”: 11 Non 
stop polskich melodii; 11.18 Nie tył 
ko dla kierowców: 11.25 Co słychać 
w świecie: 11.30 Kielce na muzycz­
nej antenie: 12.25 Kielce na mu- 
zycznej antenie; 12.40 Dom 1 my; 
13 „Z wiyrsków i z polany” — pies 
ni i tańce naszych górali: 13.30 
Przeboje dla młodych: 14 Człowiek 
i środowisko — gawęda: 14.05 Hej 
ode wsi do miasta: 14.30 Sport to 
zdrowie; 14.35 Mel. z ..West side 
story”: 15.05 listy z Polski; 15.10 
W kręgu włoskiej piosenki; 15.30 
Estrada przyjaźni — Węgry: 16.10 
Rock and ro'1 — wciąż w modzie; 
16.30 Aktualności kulturalne: 16.35 
Z polskiej fonoteki: 17 R.adioku- 
rter: 17.20 Rytmoston: 17.40 Przebo­
je 30-lecln; 18 Muzvka i Aktualnoś 
ci; 18 25 Radiowa kronika muzycz­
na: 19.15 Goście polskich estrad;
1.7.45 Rytm. rvn«>k. reklama: 20 
NURT (pedagogika): „Pedagogika 
a psychologia”; 20,20 Z Teatrem

PROGRAM II: 7.35 W radiowym 
tyglu; 8.35 Sprawy codzienne; 8.55 
Muz. spod strzechy; 9 Ludwik ran

Wśród nich biały tapir anta. 
Chociaż wszyscy jego bracia, 
yjący w lasach tropikalnych

Nu zdjęciu: owca grzywiasta za
swym potomkiem.

Fot. — Marla Nowaczyk

Ameryki Południowej, lub też 
w innych ogrodach zoologicz­
nych, rodzą się w kolorze brą­
zowym w białe paski i łatki, 
poznański okaz tapirka jest 
całkiem odmienny. Posiada bar 
wę białą. Albinosy wśród zwie 
rząt nie trafiają się często, 
rzadko też eksponuje się je w 
ogrodach. Białego goryla po­
siada Zoo w Barcelonie, albi­
nosa — żyrafę Yeno Zoo w To­
kio, a białego tygrysa ekspo­
nowano na wystawie w Buda­
peszcie. Tapir anta — albinos 
est okazem dotąd nie notowa- 
łym. Toteż przyjście jego na 
:wiat w Poznaniu jest sensacją 
'wiatową. Poznański tapirek 
czuje się dobrze, ale że jest 
'wierzęciem niezmiernie wra­
żliwym, przebywa pod stałą 
opieką weterynaryjną.

W Ogrodzie Zoologicznym 
naszego miasta przyszedł też 
na świat — również bardzo 
rzadki, zaliczany do zwierząt 
ginących w naturze i figurują­
cy w tak zwanej „czerwonej 
księdze” — kangur białogard- 
łowy. Nasz ogród jest jedynym 
w Polsce posiadaczem tego 
zwierzęcia.

W pawilonie żyraf i antylop 
urodziła się antylopa gnu, an­
tylopy sitatungi i owce grzy-

Ponad 43 000 zł
W minioną niedzielę podczas 

ulicznej zbiórki na cele Pol­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej zebrano w naszym mie 
ście 43.396 złotych. Akcja kon- 
‘ynuowana będzie w niedzielę, 
7 bm. Tak więc ci z mieszkań­
ców, którzv dotąd nie mieli 
-'kazji uiścić drobnych datków, 
•przeznaczonych dla osób po­
trzebujących pomocy, samot­
nych i kalekich, mogą to zro­
bić w najbliższą niedzielę.

Beethoven: Kwartet smyczkowy 
Es-dur op. 74 „Harfowy”; 9.40 Tu 
Radio Moskwa; 10 Kronika kultu­
ralna; 10.15 O. Respighi: „Witra­
że” — 4 impresje na ork.; 10.40 Nie 
ma marginesu; 11 Dla kl. VIII 
(geografią): „Za chińskim murem”; 
11.25 Śpiewa Joe Dassin; 11.35 Ra­
diowa poradnia rodzinna; 11.40 
Choroby weneryczne nadal groź­
ne; 11.50 Od Tatr do Bałtyku — 
mel. z regionu lubuskiego; 13 U- 
czelnie 30-lecia — Uniwersytet 
Łódzki — rep.; 13.20 Mini recital 
Janosa Koes; 13.35 Proszę mówić, 
słuchamy — S. Lorentz: 13 55 Mini 
przegląd folklorystyczny — Węgry;
14 Wiecej. lepiej, taniej: 14.15 Czas 
i ludzie — aud. kombatancka; 14.35 
Rep. z XIV Poznańskiej Wiosny 
Muzycznej; 15 Program dla dziew­
cząt i chłopców: 15.40 Co sie Wam 
w tej audycji najbardziej podoba; 
16 Antena nowatorów: 17.25 Aud. 
ekonomiczna: 17.35 Gra zespól B. 
Hardego; 17.50 Radioexpress: 17.55 
Z cyklu: Tematy pozornie nie­
aktualne — felieton: 18.05 Piosenki 
i melodie estrady; 18.40 Nauka — 
praktyce: 19 Kwadraaa jazzu — 
gra Kwartet Rudolfa Tomsitsa; 
19.15 Jeżyk rosyjski; 21.55 „Portrety 
polskich kompozytorów — Hertryk 
Mikołaj Górecki”; 22.30 Konfronta­
cje: „Nieuczesani” — sztuka C. Cza 
powa; 23 „Co pisza o muzyce?”;
23.20 „Fortepian w stylu sweet” — 
gra Clyde Borly z tow. ork.; 23.35 
Co słychać w świecie: 23.40 Muzy­
ka polskiego średniowiecza.

WIADOMOŚCI)!: 3 70. 4.30, 5.30.
6 30. 7.30, 8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 
21.30, 23.30.

PROGRAM III: 7.40 Muzyczna 
zegarynka: 8.05 Mój magnetofon;
8.35 W roli głównej Julien Clerc: 
9 „Homo Faber” — ode. 18; 9.10
Śpiewa zesnół „Brother John”; 9.30 
Nasz rok 74; 9.45 R. Schumann — 
Karnawał on. 9 J. Katchen — for­
tepian; 10.15 Anegdoty 1 wspomnie 

wiaste. Zaś w nowym Zoo przy 
szły na świat muflony, zebu 
kaukaskie i osiołek.

Wyraźny niepokój, towarzy­
szący budowaniu gniazd, obser 
wuje się wśród ptactwa. Budu 
ją je bociany i łabędzie, kaczki 
i gęsi znoszą jaja. Wylęgły się 
papugi Nandaj i Rozetle bla- 
dogłowe.

W początkach kwietnia spo­
dziewane jest powiększenie ro­
dzin czarnych panter. Znana 
ze swych występów w telewizji 
i z wizyt w poznańskich szko­
łach, ciesząca się dużą popu­
larnością, oswojona czarna pan 
tera „Samanta” spodziewa się 
powtórnie potomstwa. Swego 
pierworodnego synka, mimo 
usilnych starań ze strony opie 
kunów i samej mamy, nie była 
w stanie wykarmić ze względu 
na brak pokarmu. Rolę mamki 
przejęła suka, wypożyczona ze 
schroniska dla zwierząt. Przy 
kolejnych urodzinach trzeba li 
czyć się z analogiczną sytua­
cją- Dyrekcja Zoo zwraca się 
więc z prośbą do właścicieli 
suk, oczekujących potomstwa 
w pierwszych dniach kwietnia 
o wypożyczenie ich na okres 
karmienia młodych. Specjalnie 
pożądane są suki łagodne, śred 
niej wielkości. (len)

Prztyczek
Jak zmniejszyć 

powierzchnię 
handlowa? c

7 nakomitą odpowiedź 
na to pytanie znaleźć 

można w specjalistycznym 
sklepie z koszulami (zresz­
tą — jednym i nielicznych 
w Poznaniu) przy ul. Ra­
tajczaka.

Sam sklep jest niewielki, 
toteż słusznie kiedyś uczy­
niono, zastosowując tzw. 
sprzedaż preselekcyjną, czy­
li wolny dostęp do półek. 
Klientom znakomicie to 
ułatwiało kupowanie, szczel 
nie opakowanym koszulom 
nie szkodziło. Widocznie jed 
nak przeszkadzało sprzeda­
jącym, skoro półki z koloro­
wymi koszulami odgrodzili 
niedawno ladami, utrudnia­
jąc klientom kupowanie i 
pomniejszając powierzchnię 
sklepu już do rzeczywiście 
niedużych rozmiarów.

Ciekawe, że kierownictwo 
sklepu nie odgrodziło od 
klientów także znajdujących 
się po przeciwnej stronie 
półek z białymi koszulami. 
A może po prostu w ogóle 
klientów nie wpuszczać do 
tego sklepiku, a koszule 
sprzedawać przez otwór w 
drzwiach? Byłoby to logicz­
nym rozwinięciem zastoso­
wanej tam metody pomniej­
szania nawierzchni handlo­
wej. (tk)

nia malarza — rep.; 10.35 Dzień jak 
co dzień — magazyn; 11.45 „Tru­
cizna królewska” — ode. 17; 12.20 
„Czas 1 miłość” — śpiewa Laura 
Nyro; 12.25 Za kierownica; 13 Na 
lubelskiej antenie: 15.10 Przypomi­
namy Nadieźdę Obuchowa: 15.30 
Postrzeganie i światopoglądy; 15.45 
„Intermezzo z różą”: 16.05 Ze sta­
rych listów i pamiętników — ga­
węda; 16.15 Z kompozytorskiej te­
ki Duke’a Ellingtona; 16.45 Nasz 
rok 74; 17.05 „Homo Faber” — ode. 
19; 17.15 Mój magnetofon: 17.40
Przez mosty Budapesztu; 18.10 W 
klubie u braci Adderley: 18.30 Po­
lityka dla wszystkich: 18.45 Nowoś 
ci zespołu Novi; 19.05 Zapomniane 
przeboje; 19.20 Książka tygodnia: 
19.35 Muzyczna poczta UKF; 20 So­
krates — wolność czyli obowiązek; 
20.30 Przeboje filmowe na jazzowo: 
20.45 Język niemiecki: 21 Interra- 
dio — magazyn muzyczny; 21.30 J. 
Greco śpiewa wiersze McOrlana: 
21.50 Opera G. Donizettiego: „Lin­
da di Chatnonix”: 22.08 Gwiazda 
siedmiu wieczorów — zespół Ome­
ga; 22.15 Pow. w wyd. dźw.: „Po­
piół i diament”: 22.45 Powracający 
standard — „Kwiecień w Paryżu”: 
23 Wiersze poetów węgierskich; 
23 05 Laboratorium — magazyn; 
23.50 Śpiewa Demis Rousses.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, t, 10.30, 
12.05. 15, 17. 19, 22.

f TELEWIZJA j

PROGRAM i: 6.30 — TTR — Fi­
zyka, 1. 24: „Indukcja elektro­
magnetyczna”: 7 — TTR — Upra­
wa roślin, 1. 29: „Uprawa roślin 
motylkowych — pastewnych na 
nasiona”; 9 — „Ja nie zabiłem” 
— film z serii „Telefon 110” prod. 
NRD; 10 — Dla szkół — Jęzvk poi 
ski, ki. II lic. — Adam Asnyk; 
10.35 — „Łuk tęczy”, ode. VIII pt. 
„Nagonka” — film prod. IV

Dawać innym radość
Odwiedziłam ich nazajutrz po Dniu Kobiet i wszyscy jesz­

cze byli pod wrażeniem tego dnia pełnego emocji. Któraś 
z mieszkanek Domu Pomocy Społecznej dla Dorosłych przy 
ul. Wawrzyniaka w Poznaniu wręcz rozpłakała się na wspom­
nienie kompletu chusteczek, które dostała w prezencie.
Były więc w ów dzień pre­

zenty, był występ harcerskiego 
zespołu „Poznańskie Koziołki”, 
były filmy, wyświetlane przez 
Stanisława Dymarskiego, któ­
ry przez 40 lat pracował jako 
operator w kinie „Bałtyk” i 
bez kina żyć już nie może.

Siedzieliśmy u niego w pokoju i 
wspominali — to znaczy państwo 
Dymarscy wspominali różne chwi­
le swego życia, i te radosne, i te 
tragiczne, takie jak wojna, które 
pozostawiły trwały ślad w postaci 
chorób i kalectwa. Pokoik przytul­
ny, urządzony „po swojemu”, 
sprzyjał tej rozmowie intymnej, w 
której sprawy minione mieszały 
się z dniem dzisiejszym, z relacją 
o aktualnych dolegliwościach, któ­
re nie zawsze pozwalają na aktyw 
ne uczestnictwo w życiu społecz­
ności Domu.

Przewodnicząca samorządu 
mieszkańców — Joanna Pa- 
chocka zabiera mnie do sali 
terapii zajęciowej, opanowanej 
wyłącznie przez panie. Na sto­
le kawa. To Stefania Weber za 
prosiła swe „pracownice” na to 
warzyską pogawędkę. W pokoju 
obok różnokolorowe serwetki. 
Hafty kaszubskie i zwykłe, w 
których wzór prosty współgra 
z kolorem i fakturą tkaniny, 
na którą został naniesiony. Nie 
sprawne już niejednokrotnie 
palce, które nieraz nigdy do­
tąd nie parały się haftem, przy 
pomocy pani Stefanii czynią 
istne cuda.

Poza terapią zajęciową — 
gimnastyka rehabilitacyjna. 
Nie ma jeszcze specjalnych po

Społeczne działanie 
w miejscu zamieszkania

Przewodniczący Miejskiej 
Komisji Porządku i Czystości 
— Antoni Karwacki poinfor­
mował wczoraj, że według usta 
lonego programu porządkowa 
nia miasta, akceptowanego 
przez Prezydium Rady Naro 
dowej Poznania, trzy popołud 
nia w kwietniowe soboty: 6, 
20 i 27, poświęcone będą gene-

Przesadzanie drzewek
Co dzieje się w parku na Ra­

szynie? Na uporządkowany i 
pielęgnowany przez mieszkań­
ców teren wkroczyły brygady, 
które wykopują sadzone w czy 
nach społecznych drzewka? — 
takie pytania kierowali do nas 
zaniepokojeni mieszkańcy ul. 
Promienistej. Jak się okazało, 
przez teren parku przebiegać 
będzie przedłużenie ulicy Pro­
mienistej. Drzewka, aby nie 
uległy zniszczeniu muszą zo­
stać przesadzone. Niby nic im 
się nie stanie, ale przede wszy­
stkim szkoda tej pracy, która 
pójdzie na marne. Kto jest od­
powiedzialny za tak rażący 
brak koordynacji? (len)

czechosł.; 12.55 — Dla szkół — Ję­
zyk polski, kl. III i IV lic. — Wła 
dysław Broniewski; 13.45 — TTR — 
Zoologia, 1. 7: „Mięczaki szkar- 
lupnie”; 14.30 — TTR — Botanika. 
1. 7: „Paprotniki i nagonasienne”; 
15.05 — Matematyka w szkole: 
„Ćwiczenia arytmetyczno-geome- 
tryczne w sieci kwadratowej” III; 
16.30 — Dziennik (kolor): 16.40 — 
Dla młodych widzów Ekran z brat 
kiem — w programie m. In. film 
z serii „Przygody Robin Hooda”; 
17.45 — Z tekj folklorystycznej 
Adolfa Dygacza: „Kukułeczko nie 
kukaj”; 18.15 — Koncert Reprezen 
tacyjnej Orkiestry Wojsk Lotni­
czych pod dyr. ppłk. Juliana 
Kwiatkowskiego: 18.35 — ..Szare 
na złote” — „Mam pomysł”; 19 
— „Rynek” — wykł. dc. dra J. 
Kleera; 19.20 — Dobranoc i Dzień 
nik (kolor): 20.20 — „Ja nie za­
biłem” — film z serii „Telefon 
110” prod. NRD; 21.20 — Wiadom. 
sportowe: 21.30 — Z cyklu: „Czym 
żyje świat” — Georges Pompidou; 
22 — Spotkanie ze Stanisławem 
Ptakiem — recital piosenkarski; 
22.30 — Informacje — Towary — 
Propozycje; 22.45 — Dziennik (ko­
lor).

PROGRAM II: 16.55 — Polski 
film animowany: „Flirt”, „Figu­
rynki z saskiej porcelany” (kolor): 
17.10 — „Francja na co dzień 1 od 
święta” (kolor); 17.30 — Język ro­
syjski, 1. 25; 18 — Sprawozdanie 
z turnieju w gimnastyce artystycz 
nej; 19.20 — Dobranoc i Dziennik 
(kolor); 20.20 — Kalejdoskop spor 
towy; 20.35 — „Jestem szczęśliwa” 
— fragm. popularnych operetek 
— śpiewa Tatiana Szmyga, prod 
TV radź, (kolor); 21.30 — 24 godzi 
ny (kolor); 21.40 — Język francus­
ki, 1. 24 (powt.). 

mieszczeń, materace przynosi 
się na czas trwania zajęć do 
świetlicy, ale najważniejsze 
jest to, że Urszula Setna, spe­
cjalistka z zakresu rehabilita­
cji, zdołała przekonać miesz­
kańców Domu, że te zajęcia to 
przedłużenie ich życiowej 
sprawności, a niejednokrotnie 
nawet jaj przywrócenie...

Pensjonariuszy w Domu mieszka 
105, w tym spora grupa obłożnie 
chorych. Wszak od listopada 1S72 
roku jest to Dom Pomocy Społecz­
nej dla Dorosłych, a nie — jak 
uprzednio — Dom Rencisty. Ale za 
to opieka lekarska jest wzmożona, 
nad zdrowiem mieszkańców — 
oprócz dyrektorki, która z zawodu 
jest lekarzem (chyba jedynym w 
kraju, który podjął taką właśnie 
pracę) — opiekę medyczną spra­
wuje tu 5 lekarzy i 14 pielęgniarek, 
na miejscu przeprowadzane są ta­
kie badania, jak np. EKG, a w 
przyszłości powstanie także własne 
laboratorium analiz podstawowych.

Już tak się przyjęło, że per­
sonel Domu ściąga do pracy te 
spośród swoich koleżanek, o 
których wiadomo, że w pracy 
nie zawiodą. Komu praca opie­
kuńcza nad starymi, schorowa­
nymi ludźmi nie odpowiada, 
odchodzi. Kto w możliwości zła 
godzenia ich cierpień, opromie 
nienia ostatnich lat życia znaj­
duje swój cel, pozostaje. I na 
tych można w każdej chwili 
liczyć.

Żyją sprawami swych pod­
opiecznych i planami rozbudo­
wy zakładu, możliwej dzięki 
zwolnieniu pewnych pomiesz- 

ralnym sprzątaniem terenów 
przydomowych i osiedli. Chodzi 
więc o to, aby administracje 
właściciele, zarządcy i dozor­
cy domów, ułatwili wszystkim 
chętnym realizację czynu spo­
łecznego. Do wykonania jest 
jeszcze sporo, tym bardziej, że 
„Porządek = gospodarność” do 
tyczy m. in. zaprowadzenia ła 
du na klatkach schodowych, 
podwórzach, balkonach oraz 
odmalowania tabliczek infor­
macyjnych z nazwami ulic i 
numeracją budynków. Na 
upiększenie tych miejsc oraz 
usunięcie kurzu i brudu nie 
potrzeba żadnych nakładów, 
lecz tylko dobrej woli miesz­
kańców.

Wiosenny czyn społeczny lo 
katorów udowodni, że czystość 
i estetyka miejsc zamieszka­
nia nie jest im obojętna. Atak 
jest w istocie, bowiem każ­
dy z nas woli przecież miesz­
kać w otoczeniu ładnie zago­
spodarowanych terenów i upo 
rządkowanych wnętrz budyn­
ków, niż w bałaganie. Im wię 
cej mieszkańców chwyci za 
miotłę, wodę i mydło, tym 
większe i trwalsze będą ef^k- 
‘y wspólnego społecznego wy­
siłku. (a)

ozytelwków
• Przy ul. Grudzieniec u wy- 

‘ótu ulicy Niskiej od dłuższego 
zasu leżą kupy śmieci, na ulicy 

Niskiej rozlatują się płoty, na nie 
których ogródkach stoją szpetne 

szopy.
• Na chodniku ul. Gołębiej 8 

(tui przed kwiaciarnią) osunęły się 
płyty chodnikowe. Już nie,edna 
esoba skręciła sobie przez powsta­
łe tam zapadnięcia nogę.

• Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Handlu Spożywczego odpo­
wiedziało pa pytanie Czytelnika: 
Czy roznosiciel mleka, winien zo­
stawić mlei^o, kiedy zapomni wy 
stawić się butelkę? Cytujemy od­
powiedź: „Zgodnie z obowiązują­
cymi zasadami1, mleko powinno 
być doręczone odbiorcy W sposób 
bezpośredni, tzn. ajent winien 
dzwonić do klienta w momencie 
dostawy, równocześnie odbierając 
butelkę. Uwzględniając przyjęte 
zwyczaje, butelka zostaje wysta- 
viona przpd drzwi mieszkania — 
ijent zabierając Ją pozostawia 
ównocześnie mleko. Aby w przy 

^złości uniknąć wypadków niepo- 
rostawienia mleka, polecono ajen­
tom w przypadku braku butelki 
dzwonić do mieszkań.” 

I Armii na szlaku zwycięstwa; 21 
Koncert życzeń; 21.35 Dźw. prze­
gląd reklamowy; 21.50 600 sek. z 
zespołem „Harmonia”; 22,15 Mikro 
recital wieczoru — Stowarzyszenie 
Popierania Prawdziwej Twórczości 
„Chałturnik”; 22.30 Studio nowoś­
ci; 23.05 Korespondencja z zagrani­
cy: 23.10 Węgierska dyskoteka; 0.05 
Kalendarz Kultury Polskiej; 0.10 
Program nocny z Bydgoszczy.

WIADOMOŚCI: 5, 6. 7. 8. 9, 10, 
12.05, 15, 16. 19. 22. 23, 24, 1. 2/2.53.

czeń przez Zakład Szkolenia In 
walidów. Jest świetlica, jadal­
nia, a na podwórku, wśród ga­
zonów z kwiatami, mały „ogró 
dek”. W wyniku rozbudowy II 
piętra, Dom otrzyma salę do 
ćwiczeń rehabilitacyjnych, po­
większy zaplecze. Jest to tym 
bardziej ważne, że Dom Pomo­
cy Społecznej przy ul. Wawrzy 
niaka zamierza rozszerzyć za­
kres swego działania na ludzi 
starych, nie będących jego 
mieszkańcami, ale wymagają­
cych pomocy i opieki. Zamie­
rza się więc zapraszać ich na 
imprezy okolicznościowe, wy­
dawać dla nich obiady itp. Po­
wstanie tu Dom Dziennego Po­
bytu dla starszych mieszkań­
ców Jeżyc, a w dalszej przy­
szłości oddział czasowego jo- 
bytu dla osób, które z różnych 
przyczyn nagle na jakiś czas 
pozbawione zostały opieki naj­
bliższych.

Na pożegnanie mieszkanki Dc/hu 
przy ul. Wawrzyniaka podarowały 
mi wykonaną przez siebie serwet­
ko. I choć nikt nie wie, że w Jej 
odcieniach brązu i żółci kryje »ię 
ból i radość z pokonania oporu nie 
zawsze sprawnych już palców, jest 
przedm:otem zachwytu wszystkich, 
którzy mnie odwiedzają. I w t ’m 
też tkwi głęboki sens działalności 
tego Domu. Dzięki niej można tyć 
jeszcze potrzebnym, dawać innym 
radość...

B. W, ”

Tylko spokojnie!
Na gościnne występy do Po­

znania przybędzie kabaret pio­
senki „Zakr”, w którym wyko­
nawcami programu są: E. Czer 
wińska, E. Wojnowska, E. Zło­
towska, P. Buldeski, R. Ger- 
czak, M. Muskat, S. Zach, M. 
Zembaty, J. Weiss i zespół in­
strumentalny J. Oleszkowicza. 
Tytuł programu brzmi obiecu­
jąco: „Tylko spokojnie”, a wy- 
stęoy odbędą się w sali Teatru 
Wielkiego w Podwórzu, czyli 
przy ul. Masztalarskiej Ba, w 
dniach 17 i 18 bm. o godz. 18 
i 21. Bilety rozprowadza „Or­
bis”, a zbiorowe — poznańska 
„Estrada”. (z)

------------------ $

Wiosenne porządki
Od kilku dni, na ulicach Pozna- 

nik spotkać można trzyósiową, po­
marańczową „Tatrę”, z imponują­
cym podnośnikiem dla monterów 
pracujących na dużych wysokoś­
ciach. Rozkładane hydraulicznie 
ramię potrafi unieść pomost z 
dwoma ludźmi na wysokość 27 me­
trów.

Podnośnik (na zdjęciu) — naby­

tek Zakładu Energetycznego Po- 
znań-Miasto — okazał się bardzo 
pomocny przy konserwacji baterii 
lamp rtęciowych, zawies?.ohvch 
wysoko, na ścianach budynków, 
otaczających plac Wolności. Do­
tychczas wszelkich napraw, lub 
czyszczenia tych lamp, można było 
dokonać jedynie przv pomoc* dra­
bin strażackich. Niewygodne to 
było i kłopotliwe, zarówno dla 
monterów jak i dla strażaków. Ter 
raz pracownicy Rejonu Oświetle­
nia ulic w ciągu kilkudziesięciu 
sekund unoszą się na potrzebną 
wysokość, razem z narzędziami i 
częściami zamiennymi.

Nowe to urządzenie służyć ma 
nie tylko do konserwacji lamp 
ulicznych, ale również do prac 
przy zakładaniu i naprawie ener­
getycznych linii przesyłowych, drób 
nych napraw elewacji wysokich 
budynków lub do zakładania de­
koracji. (tt)

Fot. — T. Talarczyk

INFORMUJEMY
Dzisiaj: • Godz. 10 — sala w 

gmachu Dyrekcji Kolei, ul. March­
lewskiego 136 — zebranie organiza­
cji emerytów przy DOKP, m Godz. 
17 — aula Uniwersytetu Robotni­
czego ZMS. ul. Nowowiejskiego 29 
— snotkanie kandydatów na studia 
politechniczne z prorektorem PP, 
prnf. dr. hab. C. Królikowskim. 
A Godz. 18 — Sala Tradycji Ru­
chu Młodzieżowego w Pałacu Kul­
tury — spotkanie weteranów har- 
cerzy-pówstańców. « Godz. 18 as 
— ODK „Na Skarpie". Osiedle 
Piastowskie 104 spotkani z S. Ku­
kuryku, przewodniczącym Central­
nego Zarządu SDółdzielni Budow­
nictwa Mieszkaniowego.Str. 6 - GŁOS - 4 IV 1974


